
Dshgacja polska 
wyiechaia na uroczystości 
święta narodowego CSR

WARSZAWA (PAP)
W dniu 6 bm. wyjechała do 

Pragi delegacja rządu Rze­
czypospolitej Polskiej w oso­
bach wicepremiera dr. Ste­
fana -Jęcirychowskiego, wice­
ministra obrony narodowej 
generała broni Stanisława ? o- 
pławskiego i przodownika 
pracy, metalowca Zakładów 
im. Stalina w Poznaniu Ed­
warda Januchowskiego. De­
legacja udała się na zapro­
szenie rządu Republiki Cze­
chosłowackiej na uroczysto­
ści święta narodowego VII 
rocznicy wyzwolenia Czecho­
słowacji, przypadającej w 
dniu 9 bm.

Już 6 norm rocznych 
wykonali murarze 
łódzcy

ŁÓDŹ (PAP)
Stanisław Różycki, Jan 

Kaczmarek i Józef Kaczma­
rek — murarze Łódzkiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego, którzy dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bieruta i na cześć 
święta 1 Maja zobowiązali się 
do końca kwietnia br. zakoń­
czyć realizację przypadają­
cych na nich według obowią­
zujących norm zadań na o- 
kres 6 lat — zameldowali w 
dniu 29 ub. m. o pełnym wy­
konaniu tego zobowiązania.

Sukces swój murarze łódz­
cy zawdzięczają wysokiej 
wydajności pracy, uzyskanej 
dzięki wykorzystaniu do ma­
ksimum dnia roboczego i sto­
sowaniu nowoczesnych me­
tod, wzorowanych na przy­
kładach przodujących mura­
rzy.

Deutsch (Austria) zwycięża w Berlinie
(Telefonem od wysłannika APi;

Setki transparentów, tysiące flag, 
miliony ludzi, kolarze. Razem z ni­
mi znaleźliśmy się wczoraj na te­
renie NRD. Trzeba od razu powie­
dzieć, że zainteresowanie wyści­
giem pokoju w NRD jest nie mniej 
sze niż w Pols'-

Z Goerlitz wyjechaliśmy samo­
chodami na miejsce startu do 
Bautzen. Podróż ta wynosiła 50 km. 
Bautzen, ongiś stolica Saksonii 
Górnej, przygotowała się uroczy­
ście do pożegnania zawodników.

Po ostrym starcie, ze zwartej ko­
lumny, wysunęło się trzech zawod­
ników NRD: Klausner, Dinter i 
Kirchhof. Prowadzą oni mając prze 
wagę 300 m. Ale kolarze NRD zbyt 
wcześnie chcielj znaleźć się na me­
cie i źle obliczyli swoje siły. Dy­
stans wynosił 208 km. Ucieczka 
jest zlikwidowana.

Piękną ucieczkę inicjują dwaj 
kolarze Austrii — Cerkownik i 
Deutsch, Dwaj ci kolarze jadą przez 
przeszło 80 km razem. Ale potem 
i dla .Cerkownika tempo było za 
szybkie i rezygnuje on z towarzy­
szenia w dalszej podróży do Ber­
lina swemu rodakowi. Deutsch je- 
dzie samotnie. Ucieka on coraz da­
lej, pozostawiając za sobą wszy­
stkich swoich rywali. Tempo 
wynosi 38—39 km/godz. Nasi ko­
larze, z wyjątkiem Jarząbka, jadą 
w dużym tempie, bo Wójcik, któ­
ry złapał gumę, doszedł już swo­
ich kolegów. Dwa lotne finisze 
"wygrywa Austriak — Deutsch.

Do Berlina pozostało już tylko 
60 km. Tempo się zwiększa. 30 
km przed Berlinem, w Koenigswu- 
słerhausen, Deutsch ma 10 minut 
przewagi.

Miliony ludzi na trasie. Idealny 
porządek. Do Berlina, na powita­
nie kolarzy przybyło wielu mie­
szkańców z sektora zachodniego.

Austriak Deutsch kręci coraz
■ szybciej.

Stadion, na którym w roku ubie­
głym odbył się zlot młodzieży, za­
pełniony został do ostatniego miej­
sca 50 a może 60 tys. widzów W 
loży honorowej Prezydent NRD — 
Wilhelm Pieck, członkowie rządu 
z premierem Grotewohlem na czele.

W chwili, gdy na bieżnię boiska 
wjechał pierwszy zawodnik, wy­
buchło kilkanaście rakiet. Na nie­
bie widzimy białe parasoliki spa­
dochronów, a pod nimi kolorowe 
flagi państw biorącvch udział w 
wyścigu pokoju. Był to niezwykle 
wzruszaiący moment. Na żadnym 
etapie nie widzieliśmy tak wspa­
niałej organizacji, jak właśnie tu­
taj

Zwycięzca otrzymuje wieniec 
laurowy z kolorowymi szarfami. 
Przejeżdża jedno okrążenie hono­
rowe wśród nie milknących braw.

Wynik, są następujące:
1 miejsce — Deutsch (Austria) 

5.31.36.
miejsce 
5.36,03. 
miejsce 
5.36,55. 
miejsce 
cja 5:36,55.

5 miejsce Kużnicki (Polonia 
Francuska) 5.36,55.

2 Van Loveren (gełgiał

Sitzwohl (Austria)3

4 Vesely (Czechosłowa-

EIKOPOISKI
Rok VIII Wyd. A B Poznań, czwartek 8 maja 1952 r. Hr 110 (2543)

służy narodowi i walczy o pokój
Fakty mówią o naszych wspaniałych osiągnięciach

Fot. Tymiński
Jak już podawaliśmy, na 4dni przed terminem ruszył 
nowy turbozespół elektrowni poznańskiej. Moc pro- 
dukcjna tego turbozespołu równa jest mocy pozosta­
łych turbozespołów elektrowni. Prąd z nowego turbo­
zespołu popłynął nie tylko na teren województwa po­

znańskiego, lecz również i do innych części kraju.
Na zdjęciu: dyżurny Tadeusz Makowski kieruje pracą 

nastawni.
WARSZAWA (PAP)
W dniu 7 maja br. mija 57 rocznica wiekopomnego 

w dziejach nauki wydarzenia, którym było zademonstro­
wanie w Petersburgu po raz pierwszy w świecie przez 
znakomitego fizyka rosyjskiego A. S. Popowa urządzeń 
nadawczo - odbiorczych, które stworzyły podwaliny pod 
rozwój radia.

Na stronie 2 
zamieszczamy referat 

członka Biura 
Politycznego KC PZPR 

Jakuba Bermana 
wygłoszony 

na uroczystej akademii 
ż okazji 40-lecia „Prawdy"

bińskim Królakiem, Wrzesińs«:m 
i Wójcikiem. Grupa ta liczyła 33 
zawodników. Po 6 etapach leade­
rem wyścigu jest Stablewski — 
Polonia Francuska 26.46,29.

6 miejsce De Groot (Holandia)
5.36,55.

7 miejsce Stablewski (Polonia
Francuska) 5.36,55.

8 miejsce Verschuren (Belgia)
5.36,55.

9 miejsce Verhełst 1 Belgia)
5.36,55

10 miejsce Van Neerden (Ho łan-
dia) 5.36,57,

Pierwszy z Polaków Hadasik.
przyszedł w grupie razem z Kia-

2 Verchuren (Belgia) 26.49,14. 
3 De Groot (Holandia) 26.50,41. 4 
Vesely (Czech) 26.54,30. 16 Klabiń- 
ski 27.10,47. 20 Hadasik 27.14,43. 
21 Wójcik 27.14,48. 37 Wrzesiński 
27.29,25.

6 etap drużynowo wygrała Au­
stria 16.49,25.

2 Belgia 16.49,55. 3 Polonia Fran­
cuska 16.50,51. 4 Czechosłowacja
16.50,52. 5 Holandia 16.50,52. 6
NRD 16.50,57. 7 Anglia 16 51.00.
Anglia, Francja, Rumunia, Wio­
chy i Polska mają te same czasy. 
13 Węgry 16.51.05. 14 Finlandia
16.57,34. 15 Triest 17.28,38. 16 Da­
nia 17, .31,36.

Klasyfikacja drużynowa po 6 
etapach:

1 NRD 80.57,36 . 2 Anglia 81.03,25. 
3 Holandia 81.03,26. 4 Czechosło­
wacja 81.11,24. 5 Belgia 81.14,10.
6 Bułgaria 81.20,38. 7 Polska
81.23,28. 8 Włochy 81.57,29. 9 Ru­
munia 82.14,48. 10 Dania 82.21,39. 
Na dalszych miejscach: Austria, 
Francja, Węgry, Polonia Francu­
ska, Finlandia i Triest. Dziś kola­
rze wystartują z Berlina do Lip­
ska.

Nowy przewodniczący 
Prezydium WRN 
w Zielonej Górze

Podczas ostatniej sesji 
WRN w Zielonej Górze, rad­
ni dokonali wyboru nowego 
przewodniczącego oraz sekre­
tarza Prezydium. Przewodni­
czącym został Franciszek 
Grocholski, syn małorolnego 
chłopa — działacz ludowy i 
organizator strajków chłop­
skich w okresie rządów sana­
cyjnych. Ostatnio zajmował 
on stanowisko przewodniczą­
cego Prezydium WRN w Ło­
dzi. Na sekretarza wybrano 
Jana Lembasa, syna robotni­
ka ciesielskiego, byłego prze­
wodniczącego Prezydium 
PRN w Kożuchowie. Obaj 
objęli już swe stanowiska.

(tur)

roku w wyzwolonym 
rozpoczęła pracę 

radiostacja — dar 
Radzieckiego. Przy

Rocznicę tego wiekopom­
nego wynalazku obchodzi 
ojczyzna radia — Związek 
Radziecki, jako święto ra­
dia, a wraz z nim wszystkie 
kraje demokracji i pokoju.

W dzień radia dokonujemy 
przeglądu pracy i osiągnięć 
radiofonii w Polsce Ludowej.

W Polsce przedwrześnio- 
wej radio rozwijało się po­
woli. W roku 1939, tj. w 15 
lat po rozpoczęciu pracy pier 
wTszej stacji nadawczej w 
Warszawie, łączna moc wszy 
stkich radiostacji wynosiła 
zaledwie 450 kw,. a liczba ra- 
dioabonentów 1.100 tys. Ra­
dio służyło interesom rzą­
dzących wówczas kapitali­
stów i obszarników. Nie do­
puszczano przed mikrofon 
postępowych działaczy poli­
tycznych i kulturalnych.

W czasie wojny hitlero­
wcy zniszczyli i zburzyli 
wszystkie radiostacje i roz­
głośnie, a aparaty odbiorcze 
skonfiskowali.

Odbudowę radiofonii trze­
ba było zaczynać od począt­
ku. Z pomocą przyszedł Zwią­
zek Radziecki. Dnia 11 sierp­
nia 1944 
Lublinie 
pierwsza 
Związku 
pomocy ZSRR odbudowywa­
no stopniowo całą sieć radio­
stacji (Kraków, W.^rszawa- 
Raszyn, Gdańsk, Warszawa II 
i inne) oraz wprowadzono — 
nieznaną u nas poprzednio — 
radiofonię przewodową (ra­
diowęzły, obsługujące głośni­
ki mieszkaniowe).

W chwili obecnej posiada­
my 13 radiostacji i 11 roz­
głośni. Mamy też 2 ekspery­
mentalne stacje telewizyjne. 
Nasze radiostacje krótkofalo­
we docierają do wszystkich 
zakątków świata.

Na 1 stycznia br. liczba a- 
bonentów wynosiła 1 747 148, 
w tym 1 042 290 posiadaczy 
odbiorników lampowych. Na 
tysiąc mieszkańców przypada 
70 urządzeń radiowych. W 
ciągu roku 1951 ekipy „Radio- 
fonizacji Kraju” zradiofoni- 
zowały 1553 gromady wiej­
skie, 913 spółdzielni produk­
cyjnych, 838 PGR-ów, 1935 
zakładów pracy i 477 szkół. 
W radiofonizacji szkół bierze 
udział młodzież szkolna i na­
uczycielstwo.

Plan 6-letni przewiduje m. 
in. zwiększenie liczby radio- 
aBonentów do 3200 tys. oraz 
wprowadzenie systemu radio­
fonii wieloprogramowej, po­
legającego na tym, żj radio­
węzły będą nadawały kilka 
programów, z których abo­
nent głośnikowy będzie mógł 
wybierać wg własnego uzna­
nia.

Rażendra Prasad
ponownie 
prezydentem
Unii Indyjskiej

PARYŻ (PAP)
Z Delhi donosi agencja 

France Presse, że prezyden­
tem Unii Indyjskiej wybrany 
został ponownie Rażendra 
Prasad, kandydat partii kon­
gresowej. ’

CZY 
TEŁ 
MSKJ

6 w 4

Radiofonia w Polsce Ludo­
wej od początku swego ist­
nienia postawiła przed sobą 
jako naczelne zadanie mobi­
lizację najszerszych mas spo­
łeczeństwa do realizacji wy- * 1 
tycznych partii i rządu i tyra 
samym jak najściślejsze 
związanie się z potrzebami 
mas pracujących.

kanału połudnlowo-ukralń- 
skiego i północno-krymskie- 
go, Rada Ministrów Związku 
Radzieckiego postanowiła:

1 rozpisać państwową po- 
życzkę rozwoju gospo­

darki narodowej ZSRR (emi­
sja 1952 r.) na sumę 30 mi­
liardów rubli na okres 20 lat,

O obligacje pożyczki i 
premie zwolnić od po­

datków państwowych i lo­
kalnych oraz od wszelkich o- 
płat,

ó zatwierdzić przedsta- 
wionę przez Minister­

stwo Finansów ZSRR warun­
ki emisji państwowej pożycz­
ki rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR (emisja 1952 r?,

A subskrypcję pożyczki 
rozpocząć z dnićm 6 

maja 1952 roku.
Warunki emisji państwo­

wej pożyczki zatwierdzone 
przez Radę Ministrów ZSRR 
przewidują, że państwowa 
pożyczka rozwoju gospodarki 
narodowej ZSRR (emisja 1952 
r.) umorzona zostanie w okre­
sie od 1 października 1952 r. 
do 1 października 1972 r. Po­
życzkę tę rozpisuje się wy­
łącznie wśród ludności.

* ♦ \
Z ogromnym entuzjazmem 

powitał naród radziecki wia­
domość o rozpisaniu pań­
stwowej pożyczki rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
emisji 1952 roku. Na licznych 
wiecach, masówkach i zebra-

Programy przeznaczone dla 
słuchaczy za granicą, nada­
wane przez silną stację krót­
kofalową, tzw. radiostację 
pokoju, informują w 12 języ­
kach o życiu i rozwoju Polski 
Ludowej.

Bardzo poważnym osiąg­
nięciem Polskiego Radia jest 
m. In. Wszechnica Radiowa, 
licząca w chwili obecnej oko­
ło 185 500 zarejestrowanych 
słuchaczy. Wszechnica daj? 
podstawowe wiadomości z za­
kresu nauk przyrodniczych i 
historyczno-społecznych. Po­
nadto programy radiowe po­
pularyzują wiedzę, opartą na 
nauce marksizmu-leninizmu, 
stając się poważnym czynni­
kiem do rozszerzenia hory­
zontu politycznego i poziomu 
kulturalnego mas ludowych.

W odróżnieniu od rozgłośni 
w krajach kapitalistycznych, 
gdzie stanowią one źródło, 
prywatnych dochodów i słuf;

Ludność austriacka 
staje w obronie 
prof. Brandwemera

WIEDEŃ (PAP)
Do austriackiej rady obroń­

ców pokoju napływają nadal 
ze wszystkich zakątków Au­
strii listy i rezolucje, w któ­
rych masy pracujące wyra­
żają swe głębokie oburzenie z 
powodu pozbawienia katedry 
na uniwersytecie w Grazu 
członka światowej Rady Po- 

x oiutjkoju prof. BrandWeinera za 
żą interesom podżegaczy wo' ,'jego działalność na rzecz u- 
jennych, radiofonia w Polsce j trwalenia pokoju.
Ludowej stanowi poważny o- ' Wiele listów7 i rezolucji pro- 
ręż w walce o pokój i zbudo- testacyjnych przesłano rów- 
wanie fundamentów socjaliz- nież do komisji dyscypli- 
mu, w walce o rozkwit oświa- narnej uniwersytetu w Gra­
ty i kultury w naszym kraju, ‘zu.

Naród radziecki subskrybuje pożyczkę 
rozwoju gospodarki narodowej ZSRR

MOSKWA (PAP)
Rada Ministrów ZSRR po­

wzięła uchwałę o rozpisaniu 
państwowej pożyczki rozwoju 
gospodarki narodowej ZSRR 
(emisja 1952 r.)

W celu mobilizacji środków 
pieniężnych ludności dla dal­
szego rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR, dla finanso­
wania budowy kujbyszew- 
skiej i stalingradzkiej elek­
trowni wodnych na Wołdze, 
kachowskiej elektrowni wod­
nej na Dnieprze, głównego 
kanału turkmeńskiego oraz

Ekspozytura 
Wojewódzka CZJD 
w Poznaniu 
najlepszą w kraju

Na krajowej naradzie robo­
czej Centralnego Zarządu 
Jajczarsko - Drobiarskiego, 
zorganizowanej w Poznaniu 
w dniach 3—4 maja br. od­
było się uroczyste wręczenie 
sztandaru przechodniego po­
znańskiej ekspozyturze CZJD, 
która osiągnęła najlepsze wy­
niki w pierwszym kwartale 
br. Sztandar ten przez dwa 
lata dzierżyła ekspozytura 
rzeszowska.

Placówka poznań ka osiąg­
nęła w I kwartale br. nastę­
pujące wyniki: 207% planu w 
skupie jaj, 177% w skupie
drobiu, 164% w skupie pierza.iniach masy pracujące Związ- .<• , . . ku RadZieckjeg0) subskrybu­

jąc pożyczkę, podkreślają 
jednomyślnie, że przyczyni 
się ona do dalszego, wszech­
stronnego rozwoju ekonomiki 
państwa radzieckiego, że jest 
ona ogromnym wkładem do 
dzieła pokojowego budownic- 
twa, do wzmożenia potęgi 
ZSRR.

Równocześnie przodujące] 
zbiornicy jajczarsko-drobiar- 
skiej w Kaliszu wręczono pro­
porzec przechodni. Zbiornica 
ta skupiła w pierwszym kwar­
tale br. 10 milionów sztuk 
jaj. Wyróżniono też 20 pra­
cowników nagrodami przy­
znanymi przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego.

Ze zrozumieniem
przyjmuj u chłopi dobrał 

o obowiązkowych dostawach mleka
WARSZAWA (PAP)
Ogłoszony wczoraj dekret 

Rady Ministrów o obowiąz­
kowych dostawach mleka 
znany już jest szeroko wśród 
chłopów całego kraju.

Chłopi, posiadający apara­
ty radiowe i głośniki dowie­
dzieli się o nim w poniedzia­
łek wieczorem z komunikatów 
radiowych i z przemówienia 
wiceministra rolnictwa Do­
magały, inni z wtorkowej 
prasy, a w wielu gromadach 
odbyły się już specjalne ze­
brania, poświęcone zapozna­
niu chłopów z przepisami de­
kretu. Nowy system skupu 
mleka wywołał duże zaintere­
sowanie i przyjęty został ze 
zrozumieniem — jako słusz­
ny, sprawiedliwy i korzystny 
dla rozwoju hodowli.

Tam, gdzie chłopi znają już 
normę na hektar dla swych 
powiatów, stwierdzają, że 
przypadające na nich ilości 
mleka dostarczą bez trudu.

Ze zrozumieniem i uzna­
niem przyjęła dekret Rady 
Ministrów w spranie obo­
wiązkowych dostaw mleka 
ogromna większość mieszkań­
ców gromady Stara Wieś w 
pow. Mińsk Mazowiecki, woj. 
warszawskiego. W gromadzie 
tej, liczącej 72 gospodarstwa, 
już od dłuższego czasu 65 ma­
łorolnych i średniorolnych 
chłopów sprzedaje całe nad­
wyżki mleka spółdzielczej 
zlewni. Np. w kwietniu bieżą­
cego roku chłopi ze Starej 
Wsi odstawili łącznie ponad 
16 tys. litrów mleka.

Przodującym dostawcą 
mleka w tej gromadzie, która 
wzorowo wywiązuje się ze 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa, jest Stefan Zwierz, 
gospodarujący na 2 ha ziemi. 
Mimo, że jedna z dwu hodo­
wanych przez niego krów 
niedawno się ocieliła, odsta­
wia on do spółdzielczej zlew­
ni po 34 litry mleka dziennie, 
o zawartości 3,4 proc, tłusz­
czu.

Na gromadzkim zebraniu w 
Wito wicach w woj. krakow­
skim małorolny chłop Antoni 
Nowak powiedział: „Z mojej 
wsi wielu chłopów wyjechało 
do kopalń, hut i fabryk, aby 
tam pracować. Musimy im i 
innym braciom robotnikom 
zapewnić mleko.

Dekret, który wcale dla nas 
chłopów nie jest uciążliwy 
rozkłada ten obowiązek spra­
wiedliwie na wszystkich chło­
pów”.

XII sesja WRN
Prezydium Woj. Rady Na­

rodowej podaj e do wiadomo­
ści, że XII sesja WRN odbę­
dzie się w dniach 10 i 11 ma­
ja 1952 r. w sali Domu Rze­
miosła (wejście z ul. Niezło­
mnych).

Otwarcie sesji w dniu 10 
maja o godz. 10. Porządek 
obrad obejmuje m. in. spra­
wozdania z wykonania planu 
gospodarczego i budżetu wo­
jewództwa w roku 1951, tt- 
chwalenie planu gospodar­
czego i budżetu województwa 
poznańskiego na rok 1952, 
plany społecznych czynów' 
melioracyjnego j drogowego 
na rok 1952.

Prezydium WRN prosi spo. 
łeczeństwo o wzięcie licznego 
udziału w sesji, (wjc)



„Prawda" drogowskazem dla prasy polskiej 
w walce o pokój, postęp i socjalizm

Streszczanie referatu członka Biura Politycznego KCPZPR Jakuba Bermana - wygłoszonego na uroczystej akademii z okazji 40-leeia „Prawdy"
W dniu dzisiejszym mię­

dzynarodowa klasa robotni­
cza, rewolucjoniści i postępo­
wi ludzie na całym świecie 
obchodzą 40-lecie pracy i wal 
ki centralnego organu partii 
bolszewickiej — „Prawdy".

Dlaczego jubileusz „Praw­
dy" odbił się tak głośnym 
echem na całej kuli ziem­
skiej? Jaka była rola „Praw­
dy" na przestrzeni ostatnich 
40 lat? Dzięki czemu „Praw­
da" zdobyła sobie taki auto­
rytet? Dlaczego jest tak bar­
dzo znienawidzona przez im­
perialistów i tyle serdecz­
nych uczuć budzi wśród se­
tek milionów prostych ludzi, 
wśród wszystkich postępo­
wych i uczciwych ludzi?

Na przestrzeni ostatnich 40 
lat, w tym niezwykłym, prze- 

. łomowym okresie, obejmują­
cym największą w dziejach

ludzkości rewolucję oraz 2 
wojny światowe „Prawda" 
była najpotężniejszym, naj­
bardziej wielostronnym in­
strumentem partii bolszewi­
ckiej, przodującej siły mię­
dzynarodowego ruchu robot­
niczego, przodującej siły 
współczesnego świata.

W „Prawdzie", w 40-letniej 
historii centralnego organu 
i bojowego oręża partii bol­
szewickiej, znajduje żywe 
odbicie bohaterska walka pro 
letariatu pod wodzą Lenina i 
Stalina o wcielenie w życie 
idei socjalizmu. Dzieje „Pra­
wdy" związane są jak naj­
ściślej z dziejami wielkiej 
Rewolucji Październikowej, z 
dziejami największych walk 
społecznych, które dały po­
czątek nowej epoce — epoce 
zwycięstwa socjalizmu, epoce 
Lenina - Stalina.

chu robotniczym i o zwycię­
skim budownictwie socjali­
stycznym, które dodają sił i 
otuchy polskiej klasie robot­
niczej w jej walce z faszy­
stowską dyktaturą, z sana­
cyjnymi sprzedawczykami, 
którzy pchali Polskę do kata­
strofy.

Przychodzą ponure lata 
hitlerowskiej okupacji. Z ła-

mów „Prawdy” płyną słowa 
otuchy i nadziei dla narodu 
polskiego, ostre słowa potę­
pienia dla hitlerowskich be­
stialstw, słowa uznania dla 
bohaterskiej walki z okupan­
tem, które są przedrukowy­
wane przez organ PPR „Try­
buna Wolności” i przez organ 
GL „Gwardzista”.

Stalin przemawiał z łamów „Prawdy" 
do patriotów polskich

40 lat w służbie ludzi pracy
W ciągu 40 lat pełni „Pra­

wda" doniosłą misję wyrazi­
ciela polityki WKP(b), rolę 
niezastąpionego wychowaw­
cy mas pracujących w duchu 
walki i ideologii rewolucyj­
nej. Pełni ona rolę kolektyw­
nego agitatora, propagandy- 
sty i organizatora, podno­
sząc te funkcje na najwyż­
szy poziom ideowo . polity­
czny.

„Prawda" uczy nie tylko 
aktyw partyjny ale i wielo­
milionowe masy ludu pracu­
jącego, jak w codziennej pra 
cy i walce przyswajać sobie i 
wcielać w życie wytyczne 
marksizmu - leninizmu. U- 
porczywie i wytrwale, z po­
dziwu godną umiejętnością, 
czerpana z bezpośrednich 
wskazań genialnych wodzów 
partii — Lenina i Stalina — 
pracowała „Prawda" w ciągu 
tych 40 lat nad podnosze­
niem świadomości politycz­
nej mas, mobilizując nieu­
stannie ich aktywność w wal 
ce o umocnienie dyktatury 
proletariatu, w walce o bu­
downictwo komunizmu.

Z okazji 10-lecia „Praw­

dy" Lenin pisał w 1922 r.: 
„Tylko dziesięć lat minęło 
od tej pory! A według treści 
walki i ruchu przeżyto w tym 
czasie — ze sto lat!..." '

W tym samym artykule 
Lenin ostrzegał: „...Ta bur- 
żuazja, która zrobiła wszy­
stko co od niej zależało, aby 
utrudnić poród, aby udzie- 
sięciokrotnić niebezpieczeń­
stwo i męki porodu władzy 
proletariackiej w Rosji, jest 
jeszcze w stanie skazać ną 
męki i na śmierć miliony i 
dziesiątki milionów ludzi po­
przez białogwardyjskie i im­
perialistyczne wojny itd."

Przewidywania Lenina spra 
wdziły się. Następnych 30 lat 
istnienia „Prawdy" i jej wal­
ki obejmuje okres, który pod 
względem głębi przeżyć i 
przeobrażeń równy jest set­
kom lat w dotychczasowej 
historii ludzkości.

„Nosicielem przykazań Le­
nina i chorążym rewolucyj­
nej walki proletariatu o ko­
munizm" — nazwał „Praw­
dę" towarzysz Stalin z oka­
zji jej piętnastolecia.

17 czerwca 1943 r. „Praw­
da" zamieszcza list towarzy­
sza Stalina do Prezydium 
Związku Patriotów Polskich, 
który głosi m. in.:

„...Możecie być pewni, że 
Związek Radziecki uczyni 
wszystko, co jest w jego mo­
cy, aby przyspieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga — 
hitlerowskich Niemiec, umo- 
cnić przyjaźń polsko-radzie­
cką i wszelkimi środkami 
przyczynić się do odbudowa­
nia silnej i niepodległej Pol­
ski. Życzę wam powodzenia w 
waszych poczynaniach".

Przychodzi wyzwolenie o- 
kupione obficie przelaną 
krwią radzieckich i polskich 
żołnierzy na polskiej ziemi.

Przychodzą lata budowania 
zrębów ludowo-demokratycz­
nego państwa polskiego, lata

odbudowy i zagospodarowa­
nia ziem'1 odzyskanych, lata 
reformy rolnej i nacjonaliza­
cji przemysłu, lata budowy 
fundamentów socjalizmu w 
Polsce, lata szybkiego uprze­
mysłowienia i rewolucji kul­
turalnej.

Wszystkie te rewolucyjne, 
przełomowe w dziejach Polski 
przemiany, które dokonują 
się dzięki bezinteresownej i 
braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego, omawiane są z 
serdeczną życzliwością przez 
„Prawdę”. Ta braterska po­
stawa znalazła szczególnie 
gorący wyraz w rocznicę pod­
pisania paktu przyjaźni mię­
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim oraz z okazji obcho­
du 60-lecia urodzin naszego 
Prezydenta tow. Bolesława 
Bieruta.

szej pracy czerpać powinniś­
my pełną garścią z pięknych 
tradycji naszej wojującej, 
postępowej publicystyki, z 
szlachetnej pasji Andrzeja 
Frycza-Modrzewskiego, z do­
robku Kuźnicy Kołłątaj ow- 
skiej i polskich jakobinów, 
ze spuścizny Mickiewicza i 
Słowackiego, Dembowskiego i 
Waryńskiego oraz całej ple­
jady działaczy i pisarzy wal ­
czących z krzywdą i niespra­
wiedliwością społeczną, z 
ciemnotą i zacofaniem, u- 
czestniczących w walce mas 
robotniczych 1 chłopskich z 
wyzyskiem kapitalistycznym 
i faszystowskim zdziczeniem. 
Przedłużeniem ich walki jest 
właśnie bojowa publicystyka 
Polski Ludowej. Wcielenie 
ich tęsknoty i nadziei leży u 
podstaw projektu nowej Kon­
stytucji, ich walka jest pod­
glebiem, z którego wyrastają 
korzenie naszej Konstytucji.

Należy jednak zaznaczyć, 
że najbardziej nie nadążamy 
w wykonywaniu funkcji or­
ganizacyjnych naszej prasy, 
przede wszystkim naszej pra­
sy partyjnej. Warto przypom­
nieć słowa towarzysza Stali­
na wypowiedziane na ten te­
mat w roku 1923:

„...Jest rzeczą jasną, te mim» 
całego znaczenia agitacyjnej roli 
prasy, jej rola organizacyjna jest 
w chwili obecnej najbardziej c- 
strym momentem naszej pracy w 
dziedzinie budownictwa. Chodzi 
nie tylko o to, aby gazeta agito­
wała i demaskowała, lecz przede 
wszystkim o to, aby posiadała roz­
ległą sieć współpracowników, Drzed 
sitawicieli i korespondentów w ca­
łym kraju... Aby nić od partii po­
przez gazetę biegła do wszystkich 
bez wyjątku okręgów robotniczych 
i chłopskich, aby wzajemne od­
działywanie między partią oraz pań 
stwem z jednej strony a przemy­
słowymi i chłopskimi okręgami by­
ło całkowite".

Korespondenci stali się demaskaforami

Prasa to najsilniejsza broń
„Prawda", która idąc dro- j 

gą leninowskiej „Iskry", 
stworzyła dziennik nowego 
typu, o nowym obliczu 1 o 
nowym stylu, torowała dro­
gę ideowej, rewolucyjnej pra­
sie we wszystkich krajach. 
Dla nas wszystkich „Praw­
da" jest wzorem głębokiej ide 
owości, nieustępliwej bolsze­
wickiej pryncypialności — 
niezłomnej wierności zasa­
dom marksizmu - leninizmu, 
twardej, nieprzejednanej po 
stawy wobec wypaczeń ideo­
logicznych, wobec wszelkich 
objawów oportunizmu.

„Prasa — mówił towarzysz Sta­
lin w 1923 roku — nie jest maso­
wym aparatem, mSSową organiza­
cją, a jednak zadzierzga ona nie­
uchwytna więź między partią a 
klasą robotniczą — więź, która 
pod względem swej mocy dorów­
nuje każdej z przekładni o cha­
rakterze masowym. Prasa to naj­
silniejsza broń, zą pomocą której 
partia co dzień, co godzina prze­
mawia do klasy robotniczej w swe 
im. notrzebnym jej języku, in­
nych środków nawiązania nici du­
chowych między partią a klasą, 
innego równie giętkiego aparatu 
nie ma w przyrodzie".

Nierozerwalne nici brater­
stwa łączą polski rewolucyj-

nasząny ruch robotniczy, 
prasę rewolucyjną z „Praw­
dą" od chwili jej powstania.

Organ Komitetu Warszaw­
skiego Socjaldemokracji Kró­
lestwa Polskiego i Litwy „Ga 
zeta Robotnicza" w dniu 15 
kwietnia 1913 r. pisała:

„Własnymi swymi wysiłkami, 
za miedziaki robotnicze, proleta­
riat rosyjski stworzył w Petersbur­
gu pierwszy swój dziennik „Praw­
dę", a teraz stwarza taki sam 
dziennik w Moskwie. Kierownictwo 
całą pracą partyjną ostatecznie 
przechodzi w ręce samych robot­
ników. Święcąc w tym roku 15—le— 
cie oficjalnego założenia Socjal­
demokratycznej Partii Robotniczej 
Rosji, z radością stwierdzamy ten 
fakt. Jak małą gromadką była so­
cjaldemokracja rosyjska przed 15 
laty. Jaką potęgą stała się teraz! 
Jak zrosła się z klasą robotniczą! 
Była ona z proletariatem i w czas 
burzy i zawieruchy — w epoce re­
wolucji j w ciągu ciężkich szarych 
dni powszednich — w epoce kontr 
rewolucji. I stała się krwią z krwi 
i kością z kości proletariatu ro­
syjskiego — czemu nie śmią teraz 
zaprzeczyć nawet najgorsi wrogo­
wie socjalizmu.

Niech żyje braterska łączność 
klasowa robotników polskich i ro­
syjskich!"

Ogromne nakłady naszych gazet 
i czasopism

Mamy niemałe osiągnięcia 
na odcinku prasy, radia i 
książki.

Dzienny nakład gazet, który w 
1939 roku wynosił 900 tys. egzem­
plarzy, a w roku 1945 — 1.060 tys. 
egzemplarzy, w 1951 roku wynosił 
6.150 tys. egzemplarzy czyli w sto­
sunku do 1939 roku wzrósł prawie 
siedmiokrotnie, zaś uwzględniając 
liczbę mieszkańców — jeszcze bar­
dziej.

Jednorazowy nakład gazet i cza­
sopism wynosił w 1951 roku 14.600 
tys. egzemplarzy, zaś w lutym 1952 
roku wzrósł do 15.931 tys. egzem­
plarzy.

Globalny nakład czasopism wy­
chodzących od 4 do 52 razy w ro­
ku wzrósł z 63.240 tys. egz. w roku 
1945 do 365 mil. egzemplarzy, w 
roku 1951, tj. prawie sześciokrot­
nie, zaś plan na rok 1952 przewi­
duje dalszy wzrost.

W Polsce Ludowej wydano do 
kwietnia 1952 roku 30.052 tytuły w 
nakładzie 450 milionów egz. ksią­
żek.

Ogólny nakład dzieł Lenina i 
Stalina od lipca 1948 do grudnia
1951 roku wynosi przeszło 14 mi­
lionów egz.

Ilość bibliotek i punktów biblio­
tecznych wzrosła z 35.995 w roku 
1938 do 85 tys. w roku 1952. Księ­
gozbiór, który w roku 1938 wyno­
sił 22 miliony, zaś podczas wojny 
zniszczony został w 88 proc., dziś 
wynosi już 55 milionów tomów. 
Radioabonentów było w kwietniu
1952 roku 1.848 tysięcy. Zarejestro­
wanych słuchaczy Wszechnicy Ra­
diowej było na 1. 2. 1952 roku — 
190.594.

O silnej więzi naszej prasy i 
radia z czytelnikami i słuchaczami 
świadczy rosnąca wciąż liczba li­
stów do redakcji. Tak np. pismo 
chłopskie „Gromada" otrzymuje 
miesięcznie 6 tys. listów, „Przyja­
ciółka" 12 tys., zaś Polskie Radio 
około 500 listów dzienni®.

Rośnie ruch koresponden­
tów robotniczych 1 chłop­
skich. Liczba ich w 
r. wynosiła 9 tys., zaś w 
r. wzrosła do 20 tysięcy.

1949
1951

„Prawda" dodawała sił pilskiej klasie 
robotniczej w walce z faszyzmem

W roku 1916. w ciężkich ■ ogłasza historyczne doku- 
latach wojny imperlalistycz jmenty, proklamujące nicpo-
nej organ SDKPiL , Nasza 
Sprawa" pisał o „Prawdzie":

„Połowa numeru — cała 
trzecia i czwarta stronnice, 
— zawsze i stale redagowane 
są przez samych robotników. 
Ale robotnicy biorą udział i 
w pierwszych dwóch 'stronni­
cach „Prawdy". Prawie wszy 
stkie poezje i felietony gaze­
ty naszej należą do robotni­
ków. Wysunął się cały szereg 
poetów robotniczych".

Braterstwo broni umocni­
ło się również w następnych 
latach. Po zwycięstwie wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej „Prawda”

dległość Polski.
W okresie międzywojen­

nym, kiedy w Polsce rządza 
kapitaliści i obszarnicy kie­
dy panoszy się dyktatura fa­
szystowska, rośnie w polskiej 
klasie robotniczej wbrew 
krwawym represjom, wbrew 
kordonom policyjnym miłość 
i przywiązanie do Kraju Rad, 
kraju zwycięskiego proleta­
riatu, twierdzy socjalizmu, 
nadziel wszystkich uciska­
nych, wyzyskiwanych na ca­
łym świecie. Centralny organ

„Prawda" uczy walczyć ze złem
Takie są nasze osiągnięcia, i niczego z aktualną sytuacją. 

Ale nie bylibyśmy wierni du- I z konkretnymi zadaniami 
chowi „Prawdy”, nie bylibyś­
my wierni postawie naszej 
partii, gdybyśmy się ograni­
czyli do rejestrowania na­
szych osiągnięć, gdybyśmy 
nie odsłonili naszych braków, 
aby je tym skuteczniej likwi­
dować.

W zakresie agitacyjnej 
działalności naszej prasy, w 
szczególności w demaskowa­
niu knowań i zbrodni impe­
rialistycznych mamy pewne 
osiągnięcia i niewątpliwe po­
stępy w pracy. Lecz nie wy­
zbyliśmy się jeszcze tu i ów­
dzie powierzchowności, łat­
wizny w argumentacji i sche­
matyzmu.

Jeszcze wiecej ma nasza 
prasa do zrobienia na odcin­
ku propagandowym, na fron­
cie ideologicznym. Systema­
tyczne omawianie poszcze­
gólnych zagadnień marksiz- 
mu-leninizmu dotychczas za­
niedbane — musi się oprzeć 
na szerokiej kadrze propa- 
gandystów, którzy nieustan­
nie winni powiększać sw ą 
wiedzę. Chodzi o to, aby tak, 
jak to czyni „Prawda” wią­
zać oświetlanie zagadnień 
marksizmu-leninizmu, histo­
rycznych doświadczeń WKP 
(bj i polskiego ruchu robot-

konkretnymi 
bieżącymi.

Zachęcać należy do prób 
uogólniania naszych doświad­
czeń z ostatnich lat i do a- 
nalizowania konkretnych 
dróg rozwoju demokracji lu­
dowej w Polsce.

Równocześnie zwalczać na­
leży z całą ostrością wszelkie 
próby wulgaryzacji, wszelkie 
tendencje do dogmatyzmu i 
talmudyzmu w traktowaniu 
zagadnień Ideologicznych.

Lenin wskazuje, że popu­
laryzator ”zbliża stopniowo 
czytelnika do głębokiej my­
śli, do głębokiej teorii, wy­
chodząc z najprostszych i po­
wszechnie znanych danych, 
wskazując za pomocą nie­
skomplikowanych rozważań 
lub trafnie wybranych przy­
kładów na główne w n i os k i 
z łych danych, naprowadza­
jąc myślącego czytelnika na 
wciąż dalsze zagadnienia”

Chodzi więc o to, aby tak 
jak to czyni „Prawda” spra­
wy najbardziej złożone wyło­
żyć w sposób dostępny, 
wypaczając ich sensu i 
cudzając czytelnika do 
modzielnego myślenia, 
ni^atwą sztukę winni opano­
wać nasi propagandyści.

Czy możemy powiedzieć, 
że ta funkcja jest przez na­
szą prasę realizowana w do­
statecznym stopniu? Nie, nie 
możemy tego powiedzieć.

Rozmieszczenie nakładu na 
szych gazet w kraju jest bar 
dzo nierównomierne, na przy 
kład prasa chłopska znacz­
nie mniej się rozchodzi w 
Krakowskiem, niż w Lubel­
skiem, znacznie mniej w 
Łódzkiem, niż w Gdańskiem. 
Rośnie liczba listów od czy­
telników, natomiast wzrost 
liczby korespondentów robot­
niczych i chłopskich oraz Ich 
rozmieszczenie nie odpowia­
da naszym potrzebom. Sta­
nowczo za mało jest troski o 
korespondentów. O to, aby 
jak uczy nas towarzysz Sta­
lin, jak uczy nas doświadcze­
nie „Prawdy" — korespon­
denci stali się przede wszy­
stkim demaskatorami bra­
ków i niedociągnięć naszej 
administracji, bojownikami o 
zlikwidowanie tych braków. 
Trzeba sobie zdać sprawę, że 
kto prześladuje korespon­
denta robotniczego oey chłop 
skiego z powodu jego pracy 
dziennikarskiej, ten popełnia 
przestępstwo, za które musi 
być ukarany. Trzeba sobie 
zdać sprawę, że kto lekcewa­
ży krytykę w prasie partyj­
nej, a w szczególności w or­
ganie centralnym, kto nie 
wyciąga wniosków z tej kry­
tyki, ten spełza na niebez­
pieczne pozycje, na antypar- 
tyjne pozycje.

Nasze gazety muszą wy­
trwale walczyć o doprowa­
dzenie do końca Ich inter­
wencji.

Nasze gazety wzorem „Pra­
wdy" powinny dawać w spo­
sób sugestywny i przekony­

wający „obraz tego, jak prze­
prowadzają współzawodni­
ctwo same masy, obraz tego, 
co przeżywają milionowe ma­
sy robotników, które uczest­
niczą we współzawodnictwie 
i podpisują umowy, obraz te­
go, że masy robotnicze uwa­
żają sprawę współzawodni­
ctwa za swoją własną, naj­
bliższą sprawę". (Stalin)

Czyż nie jest znamiennym, 
że coraz więcej robotników 
śledzi z napięciem wskaźni­
ki produkcji, procent wyko­
nania planu, przejmuje s’ę 
tym, poczuwa się do odpo­
wiedzialności za wykonanie 
planu.

Nasze trudności w dziedzi­
nie zaopatrzenia będą poko­
nane tym sprawniej, im szer­
sza będzie świadomość cha­
rakteru tych trudności, im 
większe będzie zdyscyplino­
wanie szerokich mas, im 
mniej się będzie dawało po­
słuchu wrogiej plotce!

Prasa ma w tej dziedzinie 
jeszcze wiele do zrobienia.

Trzeba śmielej odsłaniać 
nasze bolączki, demaskować 
winnych. Trzeba ostrzej 
zwalczać marnotrawstwo i 
biurokratyzm, zawstydzać 
bumelantów, budzić niena­
wiść do dywersantów, mobi­
lizować opinię przeciw szkod­
nikom.

Trzeba pogłębiać w sercach 
milionów obywateli gorący 
patriotyzm i proletariacki in­
ternacjonalizm.

Trzeba nieustannie w mi­
lionowych masach umacniać 
uczucia solidarności i brater­
stwa ze Związkiem Radziec­
kim.

Trzeba przepoić całą naszą 
prasę nieskazitelną ideowoś- 
clą i ofensywnym duchem 
„Prawdy”.

„Prawda" — wiernym sojusznikiem 
prasy polskiej

„Prawda” jest otoczona 
miłością przez setki milionów 
ludzi walczących z groźbą a- 
merykańsko - hitlerowskiego 
najazdu, z faszystowskim 
zdziczeniem, z burzycielami 
pokoju i kultury.

I dziś, gdy amerykańscy 
ludobójcy szykują w oparciu 
o uzbrojone hordy hitlerow­
skie nową agresję, „Prawda” 
walczy niezłomnie w pierw­
szym szeregu obrońców po­
koju, potężnego ruchu ogar­
niającego setki 1 setki milio­
nów ludzi na całym świecie.

W walce o zwycięstwo spra­
wy pokoju, w walce o zwycię­
stwo sprawy socjalizmu „Pra­
wda” jest dla naszej prasy 
niezawodnym towarzyszem,

doświadczonym starszym bra­
tem na przestrzeni dziesię­
cioleci. Dlatego tak bliska 
jest nam 1 droga „Prawda”.

Dlatego w dniu jubileuszu 
40-lecia ślemy całemu kolek­
tywowi „Prawdy” gorące bra­
terskie pozdrowienia.

ślemy braterskie pozdro­
wienia okrytej chwałą boha­
terskiej Partii Komunistycz­
nej Związku Radzieckiego.

ślemy najgorętsze pozdro­
wienia temu, kto stał u ko­
lebki „Prawdy” i jest jej du­
chowym przewodnikiem w 
ciągu tych 40 lat.

ślemy najgorętsze pozdro­
wienia ukochanemu naszemu 
wodzowi i nauczycielowi to­
warzyszowi Stalinowi.

nie 
po- 
Su-
Tę

Piękne tradycje 
naszej postępowej publicystyki

Obok ostrej walki z wszet- walki z kosmopolityzmem, z
KPP .Czerwony Sztandar" kim! przejawami nacionaliz- apologią amerykanizmu, z 
czerpie z „Prawdy' informa-.mu 1 szowinizmu nie wolno zaprzaństwem i zdradą z ni- 
cje o międzynarodowym ru-nam ani na chwilę osłabiać hilizmem. narodowym. W na­

Zadaniem obecnej nowej epoki kształtowania dal­
szego rozwoju kultury naszego narodu jest pobudzić 
do działania w masach ludowych tę niezmierzoną 
potęgę uczuć, która w nich tkwi i która była źródłem 
natchnień twórczych mistrza. Pragniemy skierować tę i 
potężną siłę uczuć na budowę nowych form życia, 
społecznego, które pozwolą uczyhić życie lepszym i 
piękniejszym, a przez to wzbogacić kulturę narodu.

(Bolesław Bierut: z przemów-e- 
nia rozpoczynającego rok cho­
pinowski, 1949).



Własnymi siłami wnoszą mieszkańcy Jaroszyna — Dom 
Ludowy. Niedługo stanie się on jeszcze jednym ogni­

skiem życia kulturalnego gminy.

Przyjemnie jest słuchać o- 
powiadania nauczyciela 1 kie- 
rownika Szkoły Podstawowej 
w Ciążeniu — Walentego No­
waka. Ten stary pedagog mi­
mo przeszło 40-letniej pracy 
w swym zawodzie nie popadł 
w rutynę i nie tkwi myślą w 
dawnych czasach. Z " entu­
zjazmem mówi o wychowy­
wanej przez siebie młodzieży 
i o szkole, która jest dumą 
całej gminy.

Po latach gnieżdżenia się 
kątem w kilku zabudowa­
niach gospodarczych Ciąże­
nia, szkoła ta rozszerzona po

GŁOS PRAWDY
7 maja 1895 roku w praco­

wni fizycznej Kronsztackiej 
Szkoły Minerów uczony ro­
syjski Aleksander Popow 
wraz ze swym współpracow­
nikiem Piotrem Rybkinem 
przeprowadzili pierwsze do­
świadczenia z aparatem rea­
gującym na wyładowania e- 
lektryczne podczas burzy. W 
rok później w protokołach ro 
syjskiego Towarzystwa Fizy­
czno - Chemicznego ukazała 
się notatka: „A. Popow po­
kazuje przyrządy do demon­
strowania na wykładach do­
świadczeń Herza". Owe „de­
monstrowanie przyrządów" 
było po prostu pokazem na­
dania pierwszej w świecie 
depeszy iskrowej.

Minęło kilka lat nim car­
ski reżim zdecydował się na 
sfinansowanie i wykorzysta­
nie wynalazku Popowa. W 
tym czasie uczeń włoskiego 
fizyka prof. Righi, utrzymu­
jącego kontakt naukowy z 
Popowem .— Guglielmo Mar­
coni — zdołał skopiować wy­
nalazek i opatentować go w 
Anglii pod własnym 
skiem.

Taki jest początek 
rii wynalazku, który 
lucjonizował sposoby 
zumiewania się na odległość, 
stał się łącznikiem milionów 
ludzi, zbliżył człowieka do 
świata i świat do człowieka.

W Związku Radzieckim, ce 
niącym postępowe tradycje 
myśli naukowej swego naro­
du, dzień 7 maja, na pamiąt­
kę pierwszych doświadczeń 
Popowa nad prototypem apa 
ratu radiowego, uznany zo­
stał za Ogólnozwiązkowy 
Dzień Radia.

Jest rzeczą charakterysty­
czną, ukazującą ścisłą zależ­

nazwi-

histo- 
zrewo- 
poro-

TAK BYŁO...
W roku 1936 ukazała się wy­

dana przez Min. W. R. i O. P. 
praca M. Falskiego pt. „Kwe­
stie podstawowe w organizacji 
nauczania powszechnego''. Au­
tor oblicza, że w roku szkol­
nym 1934/35 —mieliśmy blisko 
600 000 dzieci, potrzebujących 
powszechnego nauczania, a nie 
zapisanych do żadnej szkoły. 
Jeśli do tego dodamy uczniów 
zapisanych, ale faktycznie nie 
uczęszczających do żadnej 
szkoły, to okaże się, że liczba 
dzieci pozbawionych jakiejkol­
wiek szkoły j skazanych na a. 
nalfabetyzm sięga miliona. Te 
dzieci, które do szkoły się do­
stały, uczą się w najfatalniej­
szych warunkach, w ciasnocie, 
nauczyciele są nadmiernie ob­
ciążeni, nie mogą pracować tak, 
jakby powinni i jakby chcieli. 
Przeciętnie dla całego kraju 
przypadało 67 uczniów na izbę, 
63 uczniów na nauczyciela, a.e 
w roku 1933/34 w 92 powiatach 
na ogólną liczbę 260, przypada­
ło więcej niż 70 uczniów na 
izbę, w 81 powiatach więcej 
niż 70 uczniów na nauczyciela.

Falski oblicza, że dla jakie­
go takiego unormowania wa­
runków nauki tych dzieci, któ­
re są zapisane do szkół, trze­
ba by mieć w tej chwili o 25 
tysięcy nowych izb i 20 tysię­
cy więcej nauczycieli. Ażeby 
zaś objąć szkołą wszystkie 
dzieci potrzebujące nauczania, 
trzeba by zwiększyć liczbę izb 
o 40 000, liczbę nauczycieli o 
przeszło 30 000,

„Prasa prorządowa i reakcyj­
na stara się te liczby schować 
pod korzec i przemilczeć je — 
pisze „Dziennik Popularny" (nr 
5. r. 1936) — Jeśli je czasem 
wymieni, to tylko po to, abv u- 
zasadnić niemi rzekoma nie­
możliwość zwiększenia wydat­
ków na oświatę („bo to trzoba 
by od razu takich sum"), aby 
usprawiedliwić całkowitą bier­
ność władz oświaty w te; dzie­
dzinie, aby skłonić tzw. ofiar­
ność publiczną do zastąpienia 
państwa i samorządu w wypeł­
nianiu ich oczywistych ele­
mentarnych obowiązków'. 

ność wielkich odkryć od u- 
stroju społecznego, że radio, 
mimo, że stało się dziś do­
brem ogólnoludzkim, inną 
odgrywa rolę w życiu państw7 
kapitalistycznych, a inną w 
życiu narodów radzieckich. 
Warto tu przeprowadzić pro­
ste porównanie znanych ka­
żdemu faktów, które w spo­
sób wyjątkowo jasny naświe­
tlają to zagadnienie. Bo ist­
nieje chyba zasadnicza róż­
nica między komunikatami 
giełdowymi, nadawanymi 
przez rozgłośnie kapitalisty­
czne a komunikatami o osią­
gnięciach produkcyjnych Kra 
ju Rad, ogłaszanymi przez 
radiostacje radzieckie. Ist­
nieje różnica między słucho­
wiskami o mordach, grabie­
żach i samobójstwach, do­
starczanymi narodom państw 
kapitalistycznych przez ra­
diofonię amerykańską, an­
gielską czy francuską a opo­
wieściami o twórczej, pokojo­
wej pracy ludzi radzieckich, 
o ich codziennych troskach i 
zwycięstwach, wysyłanymi w 
świat na falach radia ra­
dzieckiego. Istnieje zasadni­
cza różnica między głosem 
nawołującym do wojny, któ­
ry rozlega się z rogłośni New 
Yorku a głosem radiostacji 
Moskwa mówiącym o pokoju.

Podczas gdy radiofonia kra 
jów kapitalistycznych podpo­
rządkowana jest interesom 
kliki rządzącej i kapitalisty­
cznym kieszeniom, radiofonia 
Związku Radzieckiego służy 
interesom ludu. Audycje na­
dawane z Moskwy, Lenin­
gradu, ze stolic wszystkich 
republik związkowych i auto­
nomicznych, ze wszystkich 
większych ośrodków Kraju 
Rad, w językach wszystkich 
ludów zamieszkujących wielo 
narodowy Związek Radziec­
ki. mówią o sprawach bli­
skich każdemu człowiekowi 
radzieckiemu, każdemu czło­
wiekowi w ogóle, przyno­
szą słowa prawdy o o- 
gólnoświatowej sytuacji po­
litycznej, zaznajamiają słu­
chaczy z twórczymi osią­
gnięciami ludzi radziec­
kich, przekazują doświadcze­
nia stachanowców j przodo­
wników pracy, ogłaszają za­
łożenia ogólnokrajowych pla­
nów gospodarczych, donoszą 
o ich wykonaniu, uczą, 
kształcą, rozwijają człowie-. 
ka.

Korzystanie ze zdobyczy 
radiofonii radzieckiej nie jest 
bynajmniej jedynie prywatną 
sprawą obywatela radziec­
kiego, uzależnioną od tego, 
czy może on zakupić sobie 
odbiornik radiowy. Radiofo- 
nizacja kraju jest tu proble­
mem społecznym i przepro­
wadzana jest w skali ogólno­
społecznej.

Kraj posiada kilkadziesiąt 
tysięcy radiowęzłów, które 
oprócz transmisji ogólno­
związkowych, nadawanych 
przez rozgłośnie centralne i 
lokalne, nadają również co­
dziennie własne kilkugodzin­
ne audycje, zaznajamiające 
słuchaczy z konkretnymi za­
gadnieniami dnia na ich 
własnym terenie. Radiowęzły 
takie istnieją zarówno w mia 
stach i ośrodkach rejono­
wych jak i fabrykach, koł­
chozach, sowchozach.

Każdy człowiek radziecki 
uważa radiofonię za sprawę 
sobie bliską i żywotną. Lu­
dzie radzieccy swymi kryty­
cznymi uwagami i udziałem 
w omawianiu audycji i pro­
gramów aktywnie pomagają 
swej radiofonii. Corocznie 
sama tylko rozgłośnia mo­
skiewska otrzymuje przeszm 
200 tys. listów od swoich słu­
chaczy.

W szybkim tempie rozwija 
się również w Związku Ra-

uczci- 
świe- 

zatru- 
pro- 

słowo 
całej 

To przecież wła-

dzieckim telewizja. Uczeni 
radzieccy prowadzą efektyw­
ne badania w tej dziedzinie. 
Moskiewski Ośrodek Telewi­
zyjny, osiągnął nie spotykaną 
jeszcze w żadnym z krajów 
kapitalistycznych doskona­
łość w przekazywaniu obra­
zów.

Ziściły się marzenia Leni­
na mówiącego o wszechzwiąz- 
kowych meetingach. Radio 
radzieckie, docierające do fa­
bryk, kołchozów, domów mie­
szkalnych i jurt pasterskich 
łączy wszystkich obywateli 
Związku Radzieckiego. Głos 
radiostacji radzieckich ma 
znacznie szerszy zasięg: do­
ciera do wszystkich 
wych ludzi na całym 
cie, niosąc wszystkim 
wanym przez wojenną 
pagandę imperializmu 
prawdy o _sprawach 
ludzkości.
śnie radio radzieckie w paź­
dzierniku 1917 roku przeka­
zało wszystkim ludziom na 
świecie słowa pierwszego de­
kretu władzy radzieckiej: de 
krętu o pokoju. To przecież 
radio radzieckie transmito­
wało w ciężkim roku 1941 
spokojne słowa Józefa Stali­
na: „Nasza sprawa jest słu­
szna, wróg zostanie rozgro­
miony, my zwyciężymy". To 
właśnie dziś głos radia ra­
dzieckiego dla każdego ucz­
ciwego człowieka równozna­
czny jest z głosem pokoju.

Zygmunt Koczorowski

Ponad

500 tys. związkowców
skorzysta
w lecie z wczasów

Ponad" 500 tysięcy związ­
kowców w tegorocznym sezo­
nie letnim skorzysta z wcza­
sów pracowniczych.

Do użytku wczasowiczów 
oddanych zostanie po prze­
prowadzonym generalnym 
remoncie około 1500 domów 
wczasowych, które zaopatrzo­
ne zostały w sprzęt sportowy 
i turystyczny.

Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego wydało specjalne 
zarządzenie, gwarantujące o- 
środkom FWP wysoką jakość 
pożywienia i urozmaicenia 
jadłospisu.

Akcja kulturalno-oświato­
wa zostanie na wczasach 
znacznie rozszerzona.

Dla zaspokojenia różnych 
zamiłowań związkowców FWP 
zorganizował specjalnie a- 
trakcyjne formy wczasów. 
Amatorzy turystyki i krajo­
znawstwa korzystać mogą z 
tzw. wczasów wędrownych.

2-letni Edwinek Marciniak często odwiedza w towa­
rzyszcie swej mamusi — Jadwigi, Poradnię dla Mat­
ki i Dziecka w Ciążeniu. Dzisiaj mama jest z niego 
bardzo zadowolona, bo okazało się, że Edwinek waży 
już przeszło 12 kg i coraz lepiej rozwija się fizycznie. 
Radosny ten fakt stwierdza dr Kazimierz Bendziński 

i siostra Marta Kietlińska (na zdjęciu).

Józef Tułgsiewicz
wojnie do 7 klas, znalazła w 
1948 roku stałe pomieszczenie 
i doskonałe warunki rozwo­
jowe w poobszarniczym pała­
cu. W tym wspaniałym gma­
chu, wzniesionym w najbar­
dziej uroczym zakątku Cią­
żenia, poznaje dzisiaj praw­
dę i piękno życia wolnego od 
wyzysku blisko trzechsetna 
rzesza młodzieży szkoły pod­
stawowej i dzieci przedszkola.

Mimo kilku zaledwie lat 
istnienia nowa szkoła zapisa­
ła na swych kartach wiele 
cennych osiągnięć. Rośne w 
niej świadoma, zdyscyplino­
wana młodzież uczestnicząca 
z zapałem we wszystkich ak­
cjach społecznych. Coraz le­
piej rozwija się praca timu- 
rowskiej drużyny harcerskiej, 
opiekującej się szczególnie ro­
dzinami wiejskimi, mającymi 
synów w wojsku; coraz wię­
cej przybywa szkole pomocy 
naukowych. Przykład rzetel­
nej pracy daje młodzieży ze­
spół wychowawców. Dzięki 
niemu zlikwidowano w gmi­
nie analfabetyzm, uprzystęp­
niając światło nauki i wiedzy 
ponad 200 mieszkańcom gmi­
ny, uruchomiono w szkole bi­
bliotekę liczącą 600 tomów, 
organizuje się pracownię fi­
zyko-chemiczną. Żywym o- 
brazem życia młodzieży i jej 
pracy są gazetki ścienne, mó­
wiące o planie 6-letńim, o 
projekcie Konstytucji, o ży­
ciu najlepszych synów pol­
skiego ludu i działaczy rewo­
lucyjnych.

Nigdy młodzież Ciążenia 
nie miała podobnie sprzyja­
jących warunków do nauki i 
pracy nad sobą. Głuche daw­
niej pokoje pałacowe, w któ­
rych byli właściciele-obszar- 
nicy zapijali nudę i skracali 
czas grą w karty, dzisiaj — 
radosną bielą swych ścian, 
pięknem zabytkowej orna­
mentyki i słonecznym świa­
tłem płynącym z okien, u- 
śmiechają się ku skupionej 
nad pracą młodzieżą. 'A na 
przerwie? Ileż swobody daje 
obszerny dziedziniec, skąd
rozpościera się daleki widolć 
na nizinę nadwarciańską, aż 
hen... ku wschodnim krańcom 
powiatu wrzesińskiego. Ileż 
radości daje wielki park, 
gdzie podczas wycieczek moż­
na podziwiać piękno przyro­
dy i poznawać życie budzącej 
się kwiatami i zielenią wios­
ny.

Zamiast jednej — sześć
Bardzo pocieszającym fak­

tem, bo zapowiadającym prze 
mianę człowieka pod wzglę­
dem ideowym, jest szybki 
rozwój oświaty 1 kultury. Za­
miast dawnej jednej tylko 
szkoły powszechnej, gmina 
Ciążeń obejmująca swym za­
sięgiem 12 gromad, posiada 
dziś pięć szkół podstawowych 
(w Ciążeniu, Gółkowie, Samo- 
szewie, Wierzbocicach i Jaro­
szynie). Z nowym rokiem 
szkolnym zorganizowana zo­
stanie jeszcze jedna tego ro­
dzaju placówka w Kątach, w 
dawnym pałacu poobszarni­
czym, zajmowanym do nie­
dawna przez szkołę rolnicza. 
Pod względem warunków 
szkoła ta dorównywać będzie i 
ciążeńskiej.

Pomyślnie rozwija się w ; 
Ciążeniu czytelnictwo. Biblio- ( 
teka gminna licząca 2700 to­
mów notuje zwiększającą się ■ 
z miesiąca na miesiąc liczbę - 
stałych czytelników. Podob- ■ 
nie zwiększa się także dopływ j 
gazet do gminy, przy czym • 
największą poczytnością cie- :

szy się „Gromada”. Rekord 
popularności osiągnęło jed­
nak kino. Pomimo 2-krot- 
nych tylko seansów w tygod­
niu, od października ub roku 
do chwili obecnej odwiedziło 
je blisko 7 tysięcy osób. A 
warto dodać, że sam Ciążeń 
liczy niewiele więcej ponad 
1100 mieszkańców!

W gminie nie nabrało je­
szcze pełnego rozmachu życie 
świetlicowe. Ale i na tym od­
cinku dostrzega się zapo­
wiedź poprawy. Cztery istnie­
jące już świetlice zatętnią 
zapewne jeszcze żywszą pra­
cą, po otwarciu Domu Ludo­
wego w Jaroszynie. Godnym 
zapamiętania jest, że dom 
ten wzniesiony został z ini­
cjatywy jaroszynian i włas­
nymi ich siłami przy pomocy 
GRN. Budowany od r. 1949, 
znajduje się prawie na ukoń­
czeniu i aby oddać go do u- 
żytku ludpości gminy, potrze­
ba niewiele więcej ponad 10 
tysięcy złotych. Pieniądze na 
tę inwestycję powinny co ry­
chlej przekazać czynniki za­
interesowane życiem kultu­
ralnym wsi. Jest niezmiernie 
ważną sprawą, aby właśnie 
w tego rodzaju gminie, jak 
Ciążeń, gdzie dopiero budzi 
się życie społeczne, wszelka 
twórcza inicjatywa spotykała 

Fot. (3) K. Przychodzkl 
Pałac w Ciążeniu, dziś — siedziba szkoły podstaioo- 
zoej odznacza się szczególnym pięknem swej ściany 

frontowej.

PolitycznyJJ
Już się rozpoczął w Sta­

nach Zjednoczonych wielki 
przedwyborczy galop o fotel 
prezydencki w Białym Domu 
na którym w listopadzie za­
siądzie przedstawiciel partii 
republikańskiej albo demo­
kratycznej. Ta ostatnia przez 
20 lat z górą kieruje już do­
larową machiną państwową, 
co umożliwiło jej przedsta­
wicielom, uciułać sobie bar- nictwa 
dzo poważne fortuny.

Jednym z celów obecnej 
kampanii przedwyborczej jest 
usiłowanie stworzenia pozo­
rów istnienia „demokracji a- 
merykańskiej".

Kandydaci na prezydenta 
w obecnej fazie przechodzą 
— w zależności od procedury 
w poszczególnych stanach — 
pewnego rodzaju eliminacje, 
określane „politycznym kon­
kursem piękności". Te przed- 
biegi posiadają równocześnie 
charakter sondowania opinii 
publicznej, w celu ostatecz­
nego wytypowania kandyda­
tów przez kierownictwa obu 
partii. Oczywiście wpływ prze 
możny na ostatni bieg „ko­
ni" wywrą monopole, faktycz 
ne ośrodki władzy.

W galerii obecnych kandy­
datów znajdują się spośród 
demokratów senator Kefauer 
i Harriman, a z republika­
nów gen. Eisenhower, sena­
tor Taft oraz wielka niewia­
doma jeszcze — Mac Arthur, 
Senator Kefauer zdobył so­
bie popularność na przewod­
niczeniu osławionej komisji 
dla badania przestępczości w 
Ameryce. W obecnej gorącz­
ce przedwyborczej jest nie­
zwykle znamienne, że jego 
kandydatura nie wprawiła 
w żaden kłopot sfer gangster 
sklch, których związki za­
równo z przywódcami repu­
blikanów jak demokratów, są 
publiczną tajemnicą. Drugi 
kandydat demokratów, mi­
liarder Harriman, znany ko­
miwojażer atlantyckiej poli­
tyki i „big businnessu", bliski 
przyjaciel Trumana, stoi nie­
co w tyle. Jak twierdzą wta­
jemniczeni, operetkowe zrze­
czenie się przez Trumana

się z żywym oddźwiękiem i# 
poparciem czynników odpo­
wiedzialnych za rozwój życia, 
aby nie pleśniała i nie ginęła 
w szufladach burokratów.

Jagi ca i krzywica 
pokonane

Szczery, serdeczny uśmiech 
siostry Marty Kietlińskiej po­
trafi tamować na poczekaniu 
łzy najmłodszych pacjentów 
odwiedzających Przychodnię 
Matki i Dziecka w Ciążeniu. 
A pacjentów tych przychod­
nia liczy niemało. W opiece 
jej znajduje się obecnie 130 
matek z dziećmi.

Ośrodek Zdrowia, w którym 
działa przychodnia jest jedną 
z najwartościowszych placó­
wek służby społecznej w gmi­
nie. Czynny od trzech lat, z 
wielkim powodzeniem rozwią­
zuje problem opieki zdrowot­
nej, zupełnie zaniedbanej w 
gminie w latach międzywo­
jennych.

W tamtych latach... Posłu­
chajmy zresztą zdania siostry 
Marty: „Sprawa zdrowia w 
gminie — opowiada nam — 
przedstawiała się katastro­
falnie. Jaglica i krzywica u 
dzieci i śmiertelność niemow­
ląt występowały w wyjątko­
wo dużym procencie, a pomoc 
w nagłych wypadkach sta-

(Ciąg dalszy 

kandydatury na przyszły fo­
tel prezydencki było wyłącz­
nie pociągnięciem psycholo­
gicznym, by w ostatniej 
chwili wejść do decydującej 
rundy i szalę ewentualnie 
przechylić na swoją korzyść. 
W tym układzie osoba Har- 
rimaną odgrywałaby rolę — 
waleta. Republikanin gen. Ei­
senhower po zejściu z kierów 

atlantyckiej mafii, 
posiada mniej więcej równe 
szanse z senatorem Taftem. 
Menażerem wyborczym atlan 
tyckiego generała został Hof­
fmann, były administrator 
planu Marshalla. Natomiast 
republikański kontrkandydat 
senator Taft dysponuje ol­
brzymimi wpływami w wiel­
kich monopolach i w obec­
nej fazie przedwyborczej za­
graża poważnie Eisenhowero­
wi.

Ktokolwiek z nich zasią­
dzie w Białym Domu pewne 
jest jedno, że będzie repre­
zentował interesy wielkich 
monopoli, będhzie hołdował 
polityce dalszego zbrojenia, 
agresji oraz obłędnym pla­
nom opanowania świata.

Ludzie prości i postępowi w 
Stanach Zjednoczonych sta­
ją do wyborów ze swoim kan 
dydatem w osobie Vincent 
HalUnan‘a który znajduje się 
obecnie w więzieniu. Głośne 
są jego wystąpienia za za­
warciem pokoju w Korei, za 
konferencją pokojową wiel­
kich mocarstw, za zniesie­
niem faszystowskiego usta­
wodawstwa w Ameryce, za 
zlikwidowaniem obozów kon­
centracyjnych dla elementów 
postępowych i wreszcie za 
uczciwą polityką, zmierzają­
cą do rozbrojenia Niemiec 
Zachodnich.

„My walczymy — mówi 
Hallinan — w obronie życia 
naszych dzieci, pragnąc po­
koju". Imię tego człowieka 
symbolizuje drugą Amerykę, 
do której będzie należało o- 
stateczne zwycięstwo.

M. J.
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Zdrowe ambicje 
mieszkańców Spełnione marzenia

(Dokończenie ze str 3)
Wała się prawie, niemożliwa, 
jeśli zważy się, że przy braku 
podobnej instytucji jak na­
sza do najbliższych szpitali 
-— we Wrześni lub Koninie 
chory musiał przebyć około 
trzydziestu kilometĄjwą dro­
gę”.

O potrzebie pomocj’ zdro­
wotnej dla ludnoś '. gminy 
świadczy wymownie liczba 
przeszło tysiąca przeciętnie 
porad, udzielanych przez O- 
środek w okresie każdego 
miesiąca. Opieką swoją obej­
muje on ludność gminy i 
młodzież szkolną. Przeprowa­
dza akcję szczepień przeciw 
ospie, walkę z krzywicą, wszel 
kie akcje zapobiegawcze, or­
ganizuje odczyty i pogadanki 
z dziedziny zdrowia dla star­
szych i młodzieży, cieszące się 
dużym zainteresowaniem. Za­
dania Ośrodka obejmą jesz­
cze szerszy odcinek w lipcu 
bież, roku, z chwilą urządze­
nia izby porodowej. Ten 
wszechstronny i pożyteczny 
rozwój, placówka Służby Zdro­
wia w Ciążeniu zawdzięcza 
swemu kierownikowi — dr. 
Kazimierzowi Bendzińskiemu, 
pełniącemu z powołaniem o- 
bowiazki lekarza, przy pie­
lęgniarskiej pomocy siostry 
Kietlińskiej i ob. Zofi Tło­
czek.

Na temat
potrzeb gminy

Dobrze świadczy o ludziach 
kierujących życiem gminy, że 
nie poprzestają na dotych­
czasowych osiągnięciach, ale 
posiadają ambicję zrealizo­
wania dalszych pożytecznych 
zamierzeń. W najbliższym 
czasie projektuje się wybudo­
wanie bardzo potrzebnego w 
Ciążeniu gmachu, w którym 
znajdą pomieszczenie: biura 
Prezydium GRN, Komitet 
Gminny PZPR, Milicja Oby­
watelska i poczta. W planie 
gminnym znajduje się rów­
nież rozbudowa SOM-u, ko­
rzystającego na razie, z bra­
ku własnego warsztatu i ma­
gazynu, z kuźni PGR-ow- 
skiej.

Z wielu ludźmi rozmawia­
liśmy na temat potrzeb gmi­
ny. Najpilniejsze z nich stre­
szczają się w następujących 
życzeniach: zelektryfikowa­
nie Ciążenia, odnowienie pa­
łacu mieszczącego szkołę pod­
stawową, uruchomienie pie­
karni.

Sprawa elektryfikacji gmi­
ny znajduje się na dobrej 
drodze i — jak dowiedzieliś­
my się — rozpatrywana jest 
przez WRN. Koszty tej inwe­
stycji obniży znacznie istnie­
nie pobliskiej sieci. Odnowie­
niem pałacu winien zaintere­
sować się woj. Wydział Kon­
serwacji Zabytków. Kwestia 
piekarni — bardzo pilna — 
rozpatrywana była już przez 
CRS (po trzykrotnych wnio­
skach) i jak narazie nie zo­
stała pomyślnie załatwiona. 
Wskutek tego ludność Ciąże­
nia zmuszona jest zaopatry­
wać się w pieczywo w odda­
lonej o 10 km Słupcy, gdyż 
mimo przyrzeczeń delegata 
CRS tamtejsza piekarnia 
„Samopomoc Chłopska” nie 
dostarcza chleba na czas, a 
niejednokrotnie nawet z trzy 
dniowym opóźnieniem! Nie­
dociągnięcia te trzeba jak naj­
spieszniej zlikwidować i po­
nownie rozpatrzyć sprawę 
budowy piekarni ' możliwości 
istnieją). Dodajmy w końcu, 
że cichem marzeni'•m miesz­
kańców Ci ożeńta test także 
uruchomienie łaźni.

Nie dziwni j tym prag­
nieniom — są one bowiem 
zdrowym objawem Wszędzie, 
gdzie budzi się człowiek wy­
zwolony z kapitalistycznego 
jarzma, szybciej — niż moż­
na by przypuszczać — odzywa 
się v7 nim pragnienie pokona­
nia dawnych braków i niedo­
magam pragnienie usunięcia 
wszelkich przeszkód z drogi 
nowego życia.

JÓZEF TUŁASIEWICZ

Sale wykładowe. Cisza. Mrok 1 mi 
wieczoru rozprasza elektryczne 
światło. Siedzący przy stołach 
słuchacze z uwagą i zaintereso­
waniem słuchają wykładowcy, 
który tłumaczy jakieś skompli­
kowane wzory. Skrzypi na 
blicy kreda, szeleści cicho 
pier...

ta- 
pa-

Niezwykli studenci
Dziwni to uczniowie. Bardzo 

wielu spośród nich liczy po 
dwadzieściakilka lat, inni — po­
nad trzydzieści, a są i tacy, któ­
rzy mają ponad czterdzieści.

Twarze niektórych słuchaczy 
pokryte zmarszczkami, ręce 
spracowane, muskularne, a w 
oczach ich błyszczy coś takiego, 
co przykuwa i przyciąga. Bły­
szczy w nich młodzieńczy za­
pał, entuzjazm, chęć zdobycia 
wiedzy...

Są to słuchacze Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej w Pozna­
niu. Jest ich w tej chwili około 
800, w tym 79% pochodzenia 
robotniczo - chłopskiego. Przy­
chodzą do tych sal codziennie 
po skończonej pracy, by zdoby­
wać wiedzę; wędrują codzien­
nie z fabryk wprost do szkoły, 
by uczyć się w tym kierunku, 
o którym przed wojną mogli 
tylko marzyć.

„Szaleńcze" zamiary
Wzruszenie przepełnia ich 

serca, gdy pomyślą, że na rów­
ni z innymi uzyskali po wojnie 
możliwość odbywania studiów 
inżynierskich; z dumą i radością 
myślą o tym, że będą inżynie­
rami.

Czy mogli kiedyś przypusz­
czać, że sen o tym się spełni?

Przecież okres przedwojenny 
bardzo nielicznym dawał możli­
wość zdobycia wykształcenia 
wyższego. Mogą o tym wiele 
powiedzieć niektórzy słuchacze 
WSI, którym po przezwycięże­
niu wielu trudności udało się 
przed wojną dostać do Szkoły 
Inżynierskiej, czy Politechniki. 
Skończyło się jednak wówczas 
tylko na rozpoczęciu studiów. 
Twarda walka o byt, przymie­
ranie z głodu lub nauka o su­
chym kawałku ciężko zdobyte­
go chleba i ustawiczne boryka” 
nie się z losem zmuszały naj­
częściej do porzucania tych 
„szaleńczych" zamiarów, zmu­
szały do odwrotu....

Ciężka walka o byt, choroby 
z wycieńczenia i niemożności 
opłacenia wysokich opłat, szyb­
ko kruszyły nawet bardzo silną 
wolę, szybko przekonywały naj­
bardziej upartych, że marzenia 
o wyższych studiach są nie- 
ziszczalne.

Spotkali się razem
Okres powojenny i zdobycie 

władzy przez lud pracujący 
stworzyły nowe perspektywy 
przed masami robotników i chło­
pów, zlikwidowały bezrobocie, 
analfabetyzm i zacofanie.

Dziś, po tylu latach tęsknoty 
za wiedzą, synowie robotników 
i chłopów spotkali się razem 
w Wieczorowej Szkole Inży­
nierskiej w Poznaniu. Różnią 
się wiekiem i ogromem prze­
żytych cierpień, ale jednoczy 
ich jeden wspólny cel i jedno 
pragnienie: chęć zdobycia wie­
dzy. Najwięcej, bo 288 spośród 
nich, zdobywa wiedzę na Wy­
dziale Mechanicznym Wieczo­
rowej Szkoły Inżynierskiej, 144 
na Wydziale Elektrycznym, 195 
studiuje inżynierię ogólną, po­
zostali są na razie słuchaczami 
kursu przygotowawczego, ale 
i oni wkrótce rozpoczną rów­
nież studia na W. S. I.

Jesi Ich coraz więcej
Z każdym rokiem coraz bar­

dziej rośnie liczba słuchaczów 
Wieczorowej Szkoły Inżynier-1 
skiej, z każdym rokiem jest ich j 
tu coraz więcej. Większość, to j 
wybitni fachowcy w swoim za­
wodzie, racjonalizatorzy i przo­
downicy pracy, ludzie, którzy 
dają duży wkład do produkcji 
i pracują najlepiej. Studia wzbo­
gacają ich wieloletnią praktykę 
o wiadomości teoretyczne, po­
magają w usuwaniu wielu trud­
ności i dodatnio wpływają na 
realizację plenów produkcyj­
nych w zakładach pracy, toteż 
pilnie słuchają oni słów płyną­
cych z katedry, wiążą teorie 
naukowe z codzienną praktyką 

Wprost zdumiewa ich zapał 
do wiedzy. Pilnie przygotowują 
się do egzaminów i zdają je w 
przeważającej większości w ter-1

minie, mimo, że poza pracą za-1 diów inżynierii ogólnej, a 97% 
wodowa maia znacznie 7 rnlni Hrnnin«n cnfZ. r.hi., wodową mają znacznie gorsze 

i warunki od normalnie studiują- 
| cych, korzystających w dodatku 
I ze stypendiów, internatów 1 spe­
cjalnych pokoi do nauki.

I tak do 31 marca br. wszyst­
kie, przewidziane do tego okre­
su, egzaminy zdało 85% stu­
dentów z pietwszego roku stu-

Zanim 
wyjedziesz

1 na wczasy
Pracownicy instytucji i przed­

siębiorstw państwowych lub uspo­
łecznionych oraz członkowie ich 
rodzin, młodzież szkolna, a także 
uczestnicy obozów, kolonii, wy­
cieczek i turyści, udając —się do 
strefy nadgranicznej, powinni 
zaopatrzyć się w dokument, stwier­
dzający tożsamość, zaświadczenie 
zakladir pracy lub zakładu nauko­
wego (jeśli uczący się nigdzie nie 
pracuje zawodowo) oraz kartę mel­
dunkową (dla osób powyżej lat 16). 
Mieszkańcy wsi prowadzący go­
spodarstwa indywidualne, powinni 
zaopatrzyć się w zaświadczenia 
ZSCh.

Zaświadczenia te powinny za­
wierać —dane personalne wyjeż­
dżającego, miejsce dokąd się uda- 
je, cel wyjazdu i czas pobytu.

Dla wczasowiczów poza doku­
mentem tożsamości, wystarcza' 
skierowanie Funduszu Wczasów 
Pracowniczych, potwierdzone pie­
częcią ośrodka FWP, w którym 
przebywają. Osoby, skierowane 
przez uzdrowiska polskie lub Mi­
nisterstwo Zdrowia powinny po­
siadać zaświadczenie opieczętowa­
ne przez dyrekcję uzdrowiska w 
którym przebywają,

Posiadanie aparatów fotografi­
cznych i fotografowanie —jest do­
zwolone z wyjątkiem tych obiek­
tów, których —dotyczy zakaz foto­
grafowania, a więc: obiektów woj­
skowych, urządzeń granicznych, 
komunikacyjnych, przemysłowych.

.Osoby nie pracujące, które za­
mierzają udać się do strefy nad­
granicznej w celach wypoczynko­
wych, obowiązane są posiadać ze­
zwolenie na wjazd, wydane przez 

‘prezydium rady narodowej właści­
wej dla miejsca ich zamieszkania.

(b)

Zastanowić się
przed podjęciem decyzji

W roku 1945 i 1947 skła­
daliśmy podania o przy­
dział mieszkania w gmi­
nie Wieleń Północ. Wska­
zano nam wówczas miesz­
kania w dawniejszej rzeź­
ni. Mieszkania bez okien, 
drzwi, instalacji elektrycz 
nych. Z uwagi na to, że 
Zarząd Gminny odmówił 
nam j akiej kolwiek pomocy, 
wyremontowaliśmy miesz­
kania na koszt własny. W 
roku 1951 Zarząd Gminny 
przydzielił dawniejsze ha­
le ubojowe Gminnej Spół­
dzielni, a w r. 1952 odda-

Wzór jest-należy 
tylko naśladować

Dobrze by się stało, gdy­
by Zarząd Powiatowy 
ZMP we Wrześni zainte­
resował się wyglądem 
świetlicy młodzieżowej w 
Nekli. Wygląd jej nie przy 
pominą w niczym świetli­
cy młodzieżowej. Rozrzu­
cone krzesła, na środku 
stół ping pongowy a na 
nim rakietki (dlaczego nie 
schowane?) afisze propa­
gandowe odrywają się od 
ścian, brak jakiejkolwiek 
gazetki miejscowej orga­
nizacji ZMP-owskiej.

A trzeba pamiętać o 
tym. że właśnie przez te 
świetlicę przechodzą co 
dziennie obywatele, ko­
rzystający z miejscowej 
biblioteki, której wygląd 
mógłby posłużyć jako wzór 
dla świetlicy ZMP. Jesteś­
my pewni, że apel nie po­
zostanie bez echa i wkrót­
ce świetlica ZMP współza­
wodniczyć będzie z biblio­
teka o estetyczniejszy wy­
gląd wnętrza. (800) 

z roku drugiego, około 83% słu­
chaczy pierwszego roku Wy­
działu Elektrycznego i 86% słu­
chaczy z roku drugiego tegoż 
wydziału, około 75% słuchaczy 
z pierwszego roku i 78% słu­
chaczy drugiego roku Wydzia­
łu Mechanicznego.

Pobieranie nauki utrudniają 
jedynie nieco już za szczupłe 
dla tylu studiujących pomie­
szczenia, toteż byłoby wskaza­
ne, aby Szkole Inżynierskiej 
przydzielić jak najszybciej ja­
kieś dodatkowe pomieszczenia 
w pobliżu, aż do czasu wybu­
dowania nowych, wspaniałych 
gmachów dla kształcenia kadr 
inżynierów. Problem ten stanie 
się jeszcze bardziej palącym w 
nowym roku szkolnym, kiedy 
przewiduje się nowy nabór stu­
dentów do kla6 pierwszych 
W. S. I.

8500 przyszłych 
Inżynierów

Obecnie w dziesięciu Wieczo­
rowych Szkołach Inżynierskich 
w całym kraju studiuje około 
8500 osób, w 77% pochodzenia 
robotniczego. 138 osób z Wie­
czorowej Szkoły Inżynierskiej 
w Gdańsku i w Warszawie o- 
trzymało już w marcu br, dyplo­
my inżynierów; ich koledzy z 
podobnej uczelni w Poznaniu 
otrzymają pierwsze dyplomy 
dopiero za rok, gdyż poznańską 
Wieczorową Szkołę Inżynierską 
założono znacznie później od 
wyżej wspomnianych.

Otrzymać taki dyplom jednak 
nie tak łatwo. Przed tym trze­
ba się będzie 
żo uczyć...

•

jeszcze dużo, du-

w wykładach. Sale 
opustoszały. Wielu 

W. S. I. zagłębiło

Przerwa 
częściowo 
słuchaczy 
wzrok w skryptach, dość dużo 
osób dyskutuje nad wzorami, 
wyrysowanymi na tablicy. Chcą 
jak najwięcej zaczerpnąć ze 
źródła dostępnej im wiedzy, aby 
razem z pracującymi w fabry­
kach, hutach czy na polach bu­
dować lepsze i radośniejsze ju­
tro dla wszystkich.

Br. Lisowski

no również GS budynki w 
których zamieszkujemy. 
Na skutek tej decyzji nie 
czekaliśmy długo — już 
dnia 26 lutego Gminna 
Spółdzielnia wypowiedzia­
ła nam mieszkania prze­
znaczając je dla swoich 
pracowników. Jak nam 
wiadomo, wszyscy pra­
cownicy GS-u mają wła­
sne mieszkania, a my czy 
mamy znaleźć się na bru­
ku?

Edward Rembacz 
Bernard Białkowski 
Stanisław Tręć

Czekamy na wyjaśnie­
nia GRN i Gminnej Spół­
dzielni w Wieleniu-Północ.

(785)

Interwencje 
skuteczne

List nasz „Przedszkole 
czeka" pomógł. W przed­
szkolu szamocińskim wy­
remontowano urządzenia 
kanalizacyjne, pobudowa­
no śmietniki, a w najbliż- 
szym czasie zostanie zało­
żony motor do instalacji 
wodociągowej. (458)

* • *
Gorąca prośba mieszkań 

ców osiedla Miały została 
spełniona. W kwietniu ki­
no ruchome obsłużyło 
miejscowość. (271)

* * *
Naprawa drogi 

— Siedlce zostanie 
bliższych dniach 
czor.a.

Reklin 
w naj- 
zakoń-

CAF — fot. Tymiński 
Kiermasz książki we wsi Pruszyna, powiat Siedlce.

Komitet Blokowy 138
przeprowadził kontro1©

Sprawa czynszów 1 świad­
czeń z tytułu użytkowania lo­
kali uregulowana została od­
powiednimi postanowieniami 
powołanych do tego czynni­
ków. Wymiaru czynszu i 
świadczeń dokonuje admini­
strator domu; kontrola nale­
ży, rzecz oczywista, do lokato­
rów i właściwego komitetu 
blokowego. Tam, gdzie nad­
zór ten ma rzeczywiście miej­
sce, nie może być mowy o ja­
kichkolwiek nadużyciach czy 
nieporozumieniach. Tylko 
brak kontroli może być i w 
praktyce jest przyczyną po­
wstawania nieporozumień i 
wysuwania zastrzeżeń pod a- 
dresem administratora do­
mu.

Jaskrawym tego przykła­
dem jest sprawa administra­
cji domami leżącymi przy ul. 
Fredry nr 1 i Alfreda Lampe 
nr 13. Odnośny komitet blo­
kowy (138), w związku z u- 
stąpieniem dotychczasowego 
administratora Bolesława 
Mielcusznego przeprowadził 
niedawno kontrolę jego dzia­
łalności za rok 1950 i 1951 i 
spisał protokół. Zacytujemy z 
niego niektóre wyjątki, by w 
ten sposób zwrócić uwagę in­
nych komitetów blokowych i 
lokatorów na konieczność in­
teresowania się sprawami 
związanymi z administracją 
domów.

Pilne I
Wydział Zdrowia WRN. 

Jak długo mieszkańcy Doi 
ska mają czekać na pro­
tezy dentystyczne? Ob. ob. 
Stefan Stachowiak i Igna­
cy Mulczyński w marcu 
1950 r. załatwili wszystkie 
formalności potrzebne do 
uzyskania protez i do 
dnia dzisiejszego nie mają 
żadnej odpowiedzi z Wy­
działu Zdrowia. (759)❖

Zakład Ubezpieczeń Spo 
łecznych w Gorzowie. Mi­
nął już rok od chwili, w 
której ob. Leonard Manke 
zamieszkały w Ludzisła- 
wicach poczta Lipki roz£ 
począł starania o przy­
znanie renty. Do dnia dzi­
siejszego nie otrzymał żad 
nej konkretnej odpowie­
dzi. Przypuszczamy, że 
przypomnienie w Centrali 
warszawskiej przyspieszy 
żółwie tempo załatwiania 
sprawy. (775)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Lesińska — Gozdowo. Nie 
możemy zgodzić się z Panią, 
że winę ponosi poczta. 4-dnlo- 
wy okres doręczenia zwykłej 
paczki nie można uważać za 
zbyt długi. (608)

Józef Szeszuła — Gułtowy 
gm. Nekla. Artykuł o nawo­
zach sztucznych z „Nowego 
świata", o który Pan prosił 
wysyłamy pocztą. Życzymy po­
wodzenia w nauce i przesyła­
my pozdrowienia. (837)

J. Kosowska. Zarząd PZGS 
w Strzelcach Krajeńskich przy­
pomniał pracownikom GS w 
Dobiegniewie o właściwym za­
łatwianiu klientów, a obywa­
telom Włodarczykowi i 
rawskiemu

Mu- 
udzielił nagany.

(707)
Fimjński — Lipiny. 
naszej interwencji

Bolesław 
W wyniku 
DOKP wydała polecenie kie­
rownictwu stacji w Chodzieży 
otwierania w okresie najwięk­
szego nasilenia —ruchu pasa­
żerskiego dodatkowego przej­
ścia dla podróżnych. Na pierw­
szy list Pana wysłaliśmy odpo­
wiedź w dniu 26 III 1952 r.

(307)
■w*

i

Czytamy w nim: „Zapo­
trzebowanie koksu na rok 
1951/52 sporządzone było błę­
dnie, skutkiem czego zaist­
niały trudności w uzyskaniu 
dodatkowego przydziału ko­
ksu do końca okresu zimowe­
go. Palacz, mimo wyraźnego 
zarządzenia władz o oszczę­
dzaniu koksu, nie otrzymał 
instrukcji o sposobie palenia, 
rozdziału koksu na racje 
dzienne, a palił według włas­
nego uznania i bez kontroli 
administratora, tak, że do 
końca roku zużył całoroczny 
przydział...

Naprawy dokonywane były 
bez odpowiedniej kontroli... 
Czynsze dla lokatorów, zaj­
mujących lokale odbudowa­
ne, obliczone były niezgodnie 
z Monitorem Polskim nr 77, 
poz. 889... Wykazy świadczeń 
są niezgodne ze stanem fak­
tycznym tak pod względem, 
ilości zajmowanych izb, jak i 
ilości lokatorów... Wykazy 
świadczeń wykazują mnóstwo 
błędów rachunkowych tak w 
sumowaniu, jak i mnożeniu... 
Jeden z lokatorów upomina­
jący się, z powodu mylnego 
obliczenia czynszu, zwrotu 
nadpłaconej kwoty przeszło 
17 000 zł, otrzymał arogancką 
odpowiedź: „Ja tego z włas­
nej kieszeni nie zwrócę”. Do­
wody kasowe tak za rok 1950 
jak i 1951 nie są bieżąco nu­
merowane i chronologicznie 
ułożone. Rachunki wystawia­
ne są bez bliższego określenia, 
gdzie napraw dokonywano... 
Wypłacono napiwki różnego 
rodzaju...

Kartoteka jest niezgodna 
ze stanem faktycznym, nie 
uwzględniono zaległości, jest 
pokreślona i niechlujnie pro­
wadzona... Podwórza były sta­
le zaśmiecone, kubły przepeł­
nione i sterty śmieci przed 
kubłami.”

Komitet blokowy stwierdza 
i również, że były administra­
tor Bolesław Mielcuszny za­
płacił za zwózkę koksu za­
miast 18,60 zł od 1000 kg, jak 
ustalają odpowiednie przepi­
sy _ 30 złotych. W ten spo­
sób naraził lokatorów na do 
datkowe koszty w wysokości 
1140,— zł.

Długa jest lista zarzutów 
komitetu blokowego 138 pod 
adresem p. Bolesława Miel­
cusznego; przytoczyliśmy tyl­
ko niektóre. Nie wątpimy, że 
uaktywni to inne komitety 
blokowe, że wyciągną z tego 
odpowiednie wnioski.

—efc—
O

„Ksiqżka
— twój przyjaciel'1

W listopadzie ub. roku Za­
rząd Główny ZMP wspólni© 
z Ministerstwem Oświaty, 
Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego 1 Domem Książki 
ogłosili konkurs czytelniczy 
pt. „Książka — twój przyja- 
clel“. Do konkursu zgłosiło się 
w województwie poznańskim 
w zespołach 5.554 osób (z 
miast 377 zespołów, ze wsi 
317 zespołów), indywidualnie 
32.513 osób (z miast 12.807 
osób, ze wsi 14.150 osób).

Zadaniem konkursu było 
zachęcenie młodzieży do czy­
tania wartościowych książek, 
a także stworzenie warun­
ków do powstawania kółek 
miłośników książki i zespo­
łów czytelniczych przy bi­
bliotekach szkolnych i w dru 
żynach harcerskich.

Na zakończenie konkursu 
zorganizowano w Młodzieżo­
wym Domu Kultury, przy ul. 
Grunwaldzkiej, wojewódzką 
wystawę prac konkursowych. 
Wystawa czynna będzie do 
12 bm.GŁOS Nr 210
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Nowy sportowiec
Pracownicy ooszwk'wani

Z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, sport- 

towcy Poznania wystąpią 
w nadchodzącą niedzie­
lę dl bm) z "pokazami 
i spotkaniami sportowy­
mi w Parku Kultury 
przy ulicy Grunwaldz­
kiej.

Uchylmy nieco rąbka 
tajemnicy: oto zobaczy­
my piękną, a ogółowi 
nie znaną dyscyplinę 
d ż u d o, którą zademon­
strują nam studenci 
Wyższej Szkoły Wycho­
wania Fizycznego. Nie 
brak będzie też przeróż­
nych rozrywek sporto­
wych w rodzaju wyścigu 
w workach, rzucanie pi­
łeczką do tarczy 1 strze­
lanie o nagrody. Do u- 
działu w tych grach u- 
poważniony będzie każ­
dy posiadacz specjalne­
go kuponu, który należy 
wyciąć z sobotniego wy­
dania „Gazety Poznań­
skiej” i niedzielnego 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Minął niedawno kwie­
cień, miesiąc ogólnopol­
skiej akcji higieny i po­
rządku. Sprzątano, zmia­
tano i porządkowano w 
całym kraju.

Szkoda, że nie wszędzie 
zdołano włączyć się w tę 
akcję porządkową. Na 
przykład we Wrześni. Ba­
sen kąpielowy tego mia­
sta przynosi wstyd gospo­
darzom z Prezydium 
MRN. W basenie woda 
jest taka brudna, że skó­
ra cierpnie na jej widok. 
Żabki i wodorosty rozpa­
noszyły się tu na dobre.

Uczennice klasy Xb I.i- 
ceum Ogólnokształcącego 

l we Wrześni, zapytują za 
naszym pośrednictwem 

/ czy Prezydium MRN za­
pomniało o wrzesińskicj 
młodzieży, która pragn.e 
zdobywać odznak; BSPO i 
SPO? A może Prezydium 
MRN nie pamięta, że 
Szkolne Koło Sportowe 
wspomnianego Liceum 
zdobyło w ubiegłym roku 
piękny puchar za dosko­
nałe wyniki na powiato­
wych mistrzostwach pły­
wackich?

Miesiąc czystości i 
rządku skończył się 
minalnie; faktycznie 
dnak trwa.

A więc przepędzić
[by i usunąć chwasty z 
! wrzesińskiego basenu pły- 
, wackiego. (now.)

po- 
no- 
Je-

źa-

Niewidomi
skaczą z trampoliny 

i pływają
Jest niedzielne popołudnie. O tej porze kryta 

pływalnia przy ulicy Żydowskiej oczekuje spe­
cjalnych gości. Przyjeżdżają młode dziewczęta i 
chłopcy z Ouinsk: z Zakładu dla Ociemniałych 
Przyjeżdżają na lekcje — pływania, które oi 
kilku tygodni prowadzi Instruktor ob. Kurnatow­
ski Do grupy młodzieży dołączają się także nie- 
widomt z Poznania, zatrudnieni w tutejszych za­
kładach pracy.
Słychać właśnie rados­

ne, młode głosy, przez 
które usiłuje się prze­
drzeć ostry dźwięk gwizd 
ka. —■ Uwaga — woła w 
chwilę później ob. Kur­
natowski — proszę 
przyjść wszyscy w kie­
runku mojego głosu.... 
Kilkadziesiąt osób w ko­
stiumach kąpielowych 
posuwa się śmiało w wo­
dzie. Gdy wszyscy się 
zebrali, instruktor objaś­
nia ćwiczenia gimnasty­
czne, a następnie rozle­
ga się komenda ponarta 
gwizdkiem, ćwiczenia zo­
stały wykonane bezbłęd­
nie. Z twarzy chłopców 
i dziewcząt, z ich ru­
chów, z zachowania, z 
padających od czasu do 
czasu uwag bije żywe za­
interesowanie, radość, 
wzbudzona przez odczu­
cie własnych możliwości, 
Uczniowie po 6 lekcjach 
już umieją „strzałkę”, 
wielu próbuje samodziel 
nych ruchów pływackich. 
Są zresztą i zaawanso­
wani. Ci dobrze już pły­
wają. Są także... skocz­
kowie.

Razem z instruktorem 
Dziedzicem, który prowa 
dzi gimnastykę wśród 
wychowanków w Owiń- 
skach — obserwujemy 
jak jeden ze starszych u- 
czestników lekcji, pływak 
— pnie się na trampoli­
nę, badając ręką po­
wierzchnię deski. Posta­
wa, chwila skupienia, 
rozmach i — ciało skocz­
ka zgrabnym lukiem 
wpada do wody.

Rozmawiamy z preze­
sem Poznańskiego Od­
działu Polskiego Związ­
ku Niewidomych, mgr. 
Kopytowskim. Korzysta 
on także z kąpieli w ba­
senie. Te lekcje — to do 
piero próba, podjęta z 
inicjatywy lekarza Cen­
tralnej Woj. Poradni 
Sportowo - Lekarskiej —

Wandy Łyczywek. Próba 
ta dała pomyślne wyni­
ki. Pomyślmy, co za o- 
gromne społeczne i oso­
biste, czysto ludzkie zna­
czenie: niewidomy może 
uprawiać sport pływac­
ki, może skakać — tak 
jak każdy, który widzi. 
Ta świadomość wzmac­
nia samopoczucie, budzi 
wiarę we własne możli­
wości do osiągnięcia suk 
cesów — usprawnia do 
pracy zawodowej, daje 
poczucie osobistej war­
tości,

Ale, by upowszechnić 
te wartości, które daje 
sport wodny niewidome­
mu — trzeba upowszech 
nich wśród niewidomych 
sport pływacki, zmobili­
zować ich dla gimnasty­
ki. Na razie na niedziel­
ne lekcje do pływalni 
przychodzi tylko 12 ucz­
niów. Trzeba te lekcje 
spopularyzować. Mogą w 
tym pomóc organizato­
rom dyrekcje zakładów 
pracy, zatrudniające nie­
widomych oraz cFniewi­
domi, którzy sami ćwi­
czą, i którym dlatego 
łatwiej oddziałać propa­
gandowo na swych kole­
gów. (ef)

Dni Oświaty, Książki i Prasy przebiegają w 
całej Polsce w atmosferze niezwykle uroczy­
stej. Kiermasze książkowe, występy świetli­
cowe, zbiorowe czytelnictwo czasopism i 
dzienników — wszystkie te akcje skupiają 
setki tysięcy obywateli..

Co nas jednak szczególnie raduje, to fakt, 
że w ogólny rytm podnoszenia oświaty i kul­
tury włączył się polski sport. Inaczej bowiem 
pojmuje się teraz w Ojczyźnie naszej zada­
nia i obowiązki sportowca. Sylwetka lekko­
atlety, piłkarza, wioślarza, czy boksera, syl­
wetka współczesnego sportowca, jakże ina­
czej dzisiaj wygląda.

Przewertujmy bowiem regulamin SPO. — 
"Wszak czytamy tam o normach teoretycz­
nych i sportowych. Te pierwsze właśnie 
wskazują na wymagania, jakie się stawia 
przed sportowcem. Wykształcenie ideologi­
czne, ciągle jego pogłębianie poprzez budo­
wanie światopoglądu sportowca — oto wska­
zania owych norm teoretycznych. A jakież 
to najlepsze elementy zdobycia wiedzy pow­
szechnej, jak nie wartościowa książka, do­
bre i pożyteczne czasopismo.

świadomy swej roli, zorientowany w wiel­
kich przemianach, jakie wniósł ruch robot­
niczy, taki sportowiec jest pełnowartościo­
wym obywatelem, któremu partia i rząd 
nasz nie będą szczędzić opieki, by w swej dy­
scyplinie sportowej mógł osiągnąć jak naj­
lepsze wyniki. (thn)

Największe imorezy motorowe w Poznaniu

Będzie czy nie będzie 
w Poznaniu motocyklo­
wy wyścig o wielka na­
grodę Polski (Grand 
Prix) — oto pytanie, któ 
re wśród miłośników 
sportu motorowego krą­
żyło dłuższy czas. Może­
my dać już odpowiedź.

Zarząd Główny PZM 
postanowił urządzić ten 
wyścig w Poznaniu. Po 
przeglądzie różnych od­
cinków ulic w mieście, 
przyjęto jednak dotych­
czasową trasę, która 
orzebiega ulicami Przy­
byszewskiego, Dąbrow­
skiego, al. Bułgarską i 
ulicą Grunwaldzką. Wy­
ścig odbędzie się 8 sierp­
nia.

Niemniej sze zaintere­
sowanie wzbudza trawia 
sty wyścig motocyklowy 
na Woli o XIII Złoty

Kask, który urządza TKS 
Unia w dniu 1 czerwca.

Po raz pierwszy spo­
łeczeństwo Wielkopolski 
będzie miało możność 
obserwować wyścig tere­
nowy (Motocross) w naj 
lepszym wydaniu. Czo­
łówka polskich wyści­
gowców i raidowców zma 
gać się będzie z ciężkim 
terenem nad Cybiną, w 
Kobylepolu, naprzeciw 
browaru w dniu 8 czerw­
ca.

Trójmecz 
Gorzów, 
Międzyrzecz, 
Sulechów

Lekkoatletyczne mislrzoslwa Kalisza
Sprawny i 

bieg miały 
mistrzostwa 
w których 
zawodników, 
wszystkie prawie zrzeszenia 
i uczelnie.

1OOOOO zł

''638g

ciekawy prze- 
lekkoatletyczne 

miasta Kalisza, 
uczestniczyło 98 

reprezentując

WKKF
w nowej siedzibie

Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej prze­
niósł się z ul. Chełmoń­
skiego 21 na ul. Towa­
rową do gmachu Prezy­
dium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, Wydział 
Oświaty. Tel. 37-66.

W konkurencjach żeńskich 
rozegrano 9 dyscyplin. Do­
bre wyniki uzyskano w "żu­
cie dyskiem 31.89 m —(źań- 
czak — Gwardia), w kuli 941 
m (Maślak — Włók.) i w 
rzucie granatem 37 m (bo­
gacz — Gimn. Jagieł.). Skok 
w dal wygrała Gołabiowska 
(Wł.) 4.12 m, a 4X100 Włók­
niarz 58,2 przed Gwardią

13 konkurencji rozegrali 
mężczyźni. Oto kilka z lep­
szych wyników. Kula: Hainc 
(Wł.) 12.97. Ten sam zawo­
dnik uzyskał w dysku 36 24 
m i w rzucie granatem 55 22 
m; 3000 m wygrał Mielczarek 
(Wł.) 10.66; 400 m Kurzawsk’' 
(Bud.) 60,0, a 4X100 m 
Włókniarz 50,6 przed Bielar- 
nią. (p)

Trójmecz lekkoatletyczny 
trzech najsilniejszych powia­
tów woj. zielonogórskiego, 
Gorzowa, Międzyrzecza i Su­
lechowa cieszył się wielkim 
zainteresowaniem społeczeń­
stwa sulechowskiego. Uzy­
skano dobre wyniki, a w kil­
ku wypadkach lepszę/od do­
tychczasowych rekordów.

W konkurencjach męskich 
na specjalne podkreślenie za­
sługują: 100 m Głuchy
(Gorz.) 11.9 sek. W skoku w 
dal 6.35, trójskoku 12.56 wy­
grał Pakuła (Stil.) poprawia­
jąc rekord okręgu. W kuli 
Rutka (Śul.) poprawił rekord 
okręgu z wynikiem 11.75 m. 
W biegu na 800 i 1500 m wy­
grał Piechowiak (Międz.).

Wśród kobiet najwszech­
stronniejszą okazała się Wit- 
terówna wygrywając bieg 500 
m 1.28,1, skok w dal 4.38 i 
200 m 28,7 sek. (X)

OGŁOSZEHIfl DROBNE J§

padfa wygrana na los nr 130 516 w IV rzucie 
5 dnia 3 KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ 

w szczęśliwej Kolekturze

F. M ATYSKIEWICZ, KOŚCIAN
ul. gen. Świerczewskiego 5

Motocykl F. N. 350 cm’ sprze­
dam Poznań, Saperska 49

67??g

Samochód 2-osobowy kabrio­
let. kupię. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 6733g.

Wolne posady Nauka

Zegarek złoty „DoXa“ sprze­
dam. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 6484g,__
Tapczan i leżankę nowa sprze­
dam. Tapicernia, Poznań, Pie­
kary 8.______  6480g
Wózek (autko) sprzedam Po­
znań Ostroroga 10, m 6. 
___________   6475g

Handlowe
Kawa, — Upalamy fachowo 
każdą ilość. Mielimy cukier, 
korzenie. Palarina, Poźnań 
Szewska 7. 6555g

Zamiana

Głównego wzgl. starszego księgowego, szewców, 
krawców, produkcyjnego mistrza krawieckiego 
(krojczy), szewskiego i cholewkarskiego poszu­
kuje zaraz Spółdzielnia Inwalidów „Jedność" Pi­
ła, ul. 14 Lutego 39. Warunki płacy oraz pracy 
do orpówienia osobistego. Podanra ze szczegóło­
wym życiorysem składać należy pod w. w. adres. 
Inwalidzi powyżej 25% utraty zdrowia mają 
pierwszeństwo. • K1025
6 pracowników do straży przemysłowej w Swa­
rzędzu k. Poznania przyjmie zaraz Biuro Sprze­
daży Aparatury w Poznaniu, ul. Armii Czerwo- 
wonej 76. K1056
Blacharza - spawacza, monterów samochodowych 
na roboty podwoziowe i silnikowe, kierowców 
samochodowych I kategorii, kowala resorowego, 
księgowego - bilansistę zatrudni zaraz Krajowa 
Spółdzielnia w Poznaniu, ul. Niedziałkowskie­
go 25. Reflektuje się wyłącznie na siły pierwszo­
rzędne, < K1044
Techników budowlanych (architektów), kalkulato­
rów budowlanych i kreślarzy, do sekcji dóku- 
mentarno-technicznej i wykonywania prac budo­
wlanych oraz techników (inżynierów) mechani­
ków na remont silników spalinowych, przyjmą 
zaraz C. R. S. Okręgowe Zakłady Remontowo- 
Montażowe w Poznaniu, ul. Kolejowa 1—3. Zgło­
szenia w referacie personalnym od godz. 8—15.

KI 046

ROZLEWACZKĘ 
z dozownicą kupimy.

Spóldz. Farmaceutyczna, 
Poznań, Wrocławska 4, 

telefon 26-42.
 K1048

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G/XX'15614 na nazwisko 
Aniela Wojnowska. Chomęcice. 
pow. Poznań. __ 6375g
Zgubiono zaświadczenie woj­
skowe RKU Poznań-M asto na 
nazwisko Zbigniew Bednara- 
wicz.__ _________ 6385?
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Henryk Bańdur- 
s ki.____________ 6 386g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XX 17274 na nazwisko 
Ignacy Wojtkowiak. Dopie- 
wiec. poczta Dopiewo, powiat 
Poznań. ________ 6394g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Apolonia Warda.

.._____________ 6395g
3 maja — zgubiono wnętrze 
złotego zegarka. Uczciwego 
znalązce wynagrodzę. Poznań, 
Unickiego 3, m. 6. 8548p
Zgubiono indeks Szkoły Inży­
nierskiej 1104. Henryk Dor­
nowski. Poznań, Libelta 33.
_____________________8547p

Zgubiono na Łazarzu zegarek 
damski. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Łukaszewicza 36, m. 2.

_____ 6753g
Zgubiono karty meldunkowe 
na nazwisko jan, Pelag:a Ja- 
gubczak. Poznań. -Ar.toninek.

__ _____________ 6437g

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XXVII1/28159, wydaną 
przez Prezydium G. R N. 
Strzałkowo na na>zw sko Jad- 
wiga-Maria Liszewska. Go- 
niczki, 8560gp
Zgubiłam kartę meldunkową. 
Helena Woźniak, urodzona 24. 
3. 1904. Werkowo, poczta
Niemozyn, powiat Wągrowiec, 
__________ _____ 8550p

| Pckój kuchnią komfortowe, 
samodzielne. Łazarz, zamienię 
na podobne. — Ofertv Głos 
Wielkopolski dla 6479g.__
2 pokoje z kuchnia zamienię 
na 3—4 pokoje z kuchnią. — 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 6495g.

Zgubiono kartę meldunkową 
nr G VII 37442. legitymację 
kupiecką nr 06969, legityma­
cję rzemieślniczą nr 1074 na 
nazwisko Maria Eynetten
___ 8551g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Pelagia Wacho­
wiak zamieszk. Obrzycko, ul. 
Dworcowa 20, 8553p
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G VII 12667. wydaną przez 
PGRN Lipno na nazwisko Wła- 
d ysław-Nawrocki, 8 5 55p
Zgubiono 3. 3. 1952 we Wron­
kach kartę meldunkoyaą na 
nazwisko Danuta Zydlówna.

________ ______ 85 5 6 p 
Skradziono kartę meldunkową, 
legitymację służbową MHD nr 
196. oraz inne dokumenty na 
nazwisko Aniela Borowczyk.

_________ ______ 6359g

Wolne lokale

Pomoc gotowaniem potrzebna, 
Poznań-Łazarz. Konopnickiej 
22. J piętro. _ _____ 6420g
Pomoc domowa świadectwami 
potrzebna Zgłoszenia: Poznań 
Nowowiejskiego 59 m. 3.
____ ________________6527g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. najchętn ej z prowincji, 
na peryfer:e m’a~ta Poznania. 
Zgłoszenia: Poznań, al Sta- 
lingradzka 39 m 1, 6521 g

Tańców ludowych nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, Marcinkow­
skiego 2a.__________ 6245g
Kto udzieli lekcji dykcji? — 
Oferty Głos Wlkp. dla 6549g.

Sprzedaże

Pomocnik fryzjerski potrzebny 
zaraz. Poznań, Grochowe 
ki_ 1._________________6512?
Pomoc domowa dochodząca, 
potrzebna Inż. Wójcik, Po­
znań Matejki 65 m. 4, 

6508?
Szuku nosady

Szofer czerwonym prawem ja­
zdy przvimie nrace — Oferty 
Glos Wlkp. dla _6456g.
Pianistka praktyką przyjme 
posadę — OfeUv Glos Wiel- 
kc.polski dla 6455g.________
Starsza gospodyni rencistka, 
szuka pracy Zgłoszenia: Gro­
cholska, Racot._____  6439g
Planista przemysł, finansowy 
znajomością zatrudnienia, plac. 
adm:nistrac|i ogńin'”’ poszu­
kuje zajoc a — Ofer.y Głos 
Wielkopolski dla 6426g

Parcel;!
Poleca
Poznań 
'dawniej

Wille! Kamienicę! 
poszukuje ,.Union". 
Nowow ejskiego 9. 

Rzeczypospolitej)
 6160g

Prywatne '/s ha z emi, budyn­
kami 4 km od Gniezna, sprze­
dam Adres wskaże Głos Wiel- 
krnolski nr 8560p.
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Kilińskiego 15, ni. 7. 
______________ 6416?
Szopa, zdrowe drzewo, sprze­
dam. — Adres wskaże Oios 
Wielkopolski nr 641 lg.
Bibliotekę pięknie rzeźbiona, 
toaletę sprzedam, — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 6409g.
Rower damski, dobry, sprze­
dam Poznań Szamarzewskie­
go 58 m. 24. 8563p
Spacerówke sprzedam. Poznań, 
Jackowskiego 25. m. 5a 

__________  6352?
Tsnntan śjhzedam. Po­
znań, Dąbiuwsk ego 36, m. 6. 
oglądać 15—19. Cl"*„

piekarnikiem, 
oszklony 
Mostowa 
__ 6443g 

Futerko źrebce zamienię na 
maszynę z okrągłym czółen­
kiem. Poznań, Tęczowa 24, 

m. 3. ____ _645L?
Biurko dębowe, duże, stół, 
łóżko żelazne, szafkę lekarską 
i inne rzeczy sprzedam Po­
znań Czerwonej Armii 41 — 
oBtyk. 6452g

Piec gazowy 
szafę 2-drzwiową. 
sprzedam Poznań.
15 m. 11._______

Sadzonki mięty pieprzowej do 
18 maja sprzeda.je gospodar­
stwo rolne, Poznań, Krańco­
wa 79. godz. 7—12. 6453g
5 mórg na ogrodnictwo przy 
Poznanu ,18 000 spiesznie 
sprzedam. — Nowak, Poznań. 
Czerwonej Armii 26._ 6460g 
Powózkę-polowiec, gumowy, 
używany, dogeart. tanio sprze­
dam. Adamski. Poznań Pia­
skowa 7. 6437?
Kombinezon samochodowy, o- 
g'zev/anv, gabardrne, setkę, 
khaki sprzeda Kułaczek, Po­
znań, Jackowskiego 27/8 
__________ __________ 8666P 
Willę S-pok^r/wą morgą, o- 
grodu, wolnym nfeszkaniem. 
przy trolleybusie. cena 65 000; 
parcelę. 4000 ms. najpiękniej­
sze położenie Poznania (do­
wolna zabudowa) cena 40 000 
sprzeda „Union" Poznań. No.

Materiał czarny (czesanka), 
serwety sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 6467g.
Obraz Axentowicza 55 X 47 
cm, tokarnię z motorem elek­
trycznym, spiesznie sprzedam. 
Adres wskaże Glos Wielko­
polski nr 6500g.
Wózek (autko), dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Toruńska 9 
m. 2 osiedle Warszawskie.

6493g
Spacerćwkę dobom stanie — 
sprzedam. Poznań Rokossow­
skiego 146 m 14 __ 6492g
Maszynę męską .Singer" 1200 
sprzedam. Kowalski. 
Chwaliszewo 66
Spacerówke sprzedam 
Długa U m. 42.
Jadalnie dębową, psa jamnika, 
lisa żółtego, firanki, białe
pantofle serwetę filc, płaszcz 
kąpielowy, koc. sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńsk ego 7, m. 3 

6491?

Poznań,
6497?

Poznań.
6509g

Sztance mechaniczna od 8—15 
ton ciśnienia, najchętniej eks­
centryczną, stan obojętny, ku­
pię natychmiast. — Wojciech

Kupna
Kuchenkę gazową piekarni- 
k em. wózek (autko), kupię. 
Poznań pl. Wolności 15. m. 1. 
telefon 511-41, wewn 396 

6417g

wowieiskiego 9 (dawniei Rze- , Bączkowski, Ostrów. Wrocław.
- ’ 6618g‘ska 75. 8392p6450g czypospolitej).

Dwa pokoje kuchnią, łazien­
ką. Wrześni na podobne Po­
znaniu — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 6376g.

Dom l-rodzinnv Kobylnicy za­
mienię na gospodarstwo od 
10 mórg. Tomawski, Kobylni­
ca. ________ 6346g
Lekarz zamieni ■3-pokojowe, 
w Iłowe, samodzielne (Łazarz) 
na 3- ewtl. 2-pokojowe miej­
scu ruchliwym Oferty Głos 
Wielkopolski dla 6368g,

3 duże pokoje z kuchnią orzy 
parku Kasprzaka zamienię na 
2 mniejsze kuchnią najchęt­
niej Sołacz, — Ofert" Głos 
W elkopolski dla 6388g

2 pokoje kuchnią samodziel­
ne, ll/i pokoju kuchnią za­
mienię na 1 mieszkanie 3—4 
pokoi, samodzielne. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 6415?

2 pokoje kuchn ą Wrocławiu 
zamienię na podobne Pozna­
niu. — Ofertr (Kos Wielko­
polski dla 6414g.

Dwa pokoje kuchnią Pozna­
niu zamienię na pokój kuch­
nia Warszawę. Łodzi. Topol­
ska. Poznań, św. Wojciecha 
30. m. 9. 6464?

Trzypokojowe balkonem, ku­
chnią. łazienką willowe za­
mienię na mnieisze. samo­
dzielne — Oferty (Kos Wiel­
kopolski dla 6139?.

Magazyn 95 m; oddam. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 6410g.
Kto wykończy mieszkanie 2- 
pokojowe. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 6516g.

£zuka lokalu

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Franciszek Bro­
dowski. _____ _______ 6363g
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Władysław Ker- 
ger, Jasia, poczta Swarzędz, 
pow. Poznań________  6367g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Helena Filipek.
__________________ 6371g 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Eugen a Kłosow­
ska.__________________ 6370g

Starsze, bezdzietne maleń­
stwo poszukuje pustego poko­
ju. Of. Głos Wlkp. dla 6355g
Pokoju umeblowanego z piani­
nem lub bez poszukuje. Oferty 
Głos Wlkp. dla 6389g. ____
Małżeństwo studenci, tymcza­
sowo szukają pokoju Oferty 
Głos Wlkp. dla 6380g.____
Panienka pracująca poszukuje 
pokoju. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 6490?

Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację Związku Zawodo­
wego Budowlanych na nazwi­
sko Ignacy Kaczmarek. 6413g
Zgubiono kartę meldunkową, 
Apolonia ęKolsut, urodzona 
wieś Graniczna, woj. lubel­
skie, ustatnio. zamieszkara 
Werkowo. poczta Niemczyn, 
powiat Wągrowiec._ __8564p

kartę meldunkową 
28247 na nazwisko 
Majchrzak. Jarocin, 
5. ______  856 2p
kartę meldunkową,

Zgubiono 
nr G IV 
Artonina 
Bogusław
Zgubiono' 
książeczkę wojskową WKR Po- 
zuań-Powlat. legitymację Zw. 
Zaw. Prac Spółdzielczych na 
nazwisko Franciszek Rataj­
czak ________________6354g
Zgubiono przepustkę okresową 
nr 465 
Karol 
przez 
Zwrot 
Poznań.

na nazwisko Zygfryd 
Schulz. wystawioną 

Jednostkę Wojskową 
za wynagrodzeniem: 

Dąbrowskiego 140.
______________ 6350g 

Zgubiono legitymacje związko­
wą Z. Z. K. nr 272716 na na­
zwisko Walenty Antkowiak 
____________________ 6345g 
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XV 191245 na nazwisko 
Pelagia Koch, Poznań Swa- 
rzędzka 5________ _ 6403g
Skradziono legitymacje Zw, 
Zaw. Prac. Sćużby Zdrowia 
nr 80169 na nazwisko Maria 
Machyń<ska.__________ 640Jg
Zgubiono kartę meldunkową, 
wystawioną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej Ple­
szew na nazwisko Wiktória 
Blandzi. zamieszkała Karmin 
Folwark, pow. larocin

__________________ 8554p 
Zgubiono kartę meldunkową 
G XIV 1280 na nazwisko Sta­
nisław Drobnik, Bronikowo, 
powiat Kościan.______ 8559p
Skradziono kartę meldunkową, 
zaświadczenie drugej reje­
stracji wojskowej na nazwi­
sko Romuald Samolewski. Le­
szno Wlkp.___________ 8565p
Zgubiono kartv meldunkowe 
nr G XVIll/8943 na nazwisko 
Stefan Gut i siostra Irena, 
Rawicz. Żwirki Wigury 17.

8658p

Różne
Plisuje spCtinice solidnie ż 
szybko. — K. Noakowa, Po­
znań. Dzierżyńskiego 81. 
__________ 6256g
Plisowanie spódniczek utrwa­
lone. również z prostych klo­
szy — natychmiast, obciąga­
nie guzików, podnoszenie o- 
czek. Poznań. Paderewskiego 
11 ~ galanteria._____ 6J384g
Warsztat tkacki wykonuje sa­
modziały szerokie z powierzo. 
nej wełny. Bronisław Knyspel, 
Środa Wlkp.. Kegla 6. 8389p

Dnia 5 maja 1952 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszych zakładów

Wacław Łochyński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm., 

o godz 11.10 z kaplicy cmentarnej na Jani­
kowie. Cze|ć Jego pamięci!

Miejskie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
Rada Zakładowa Dyrekcja

KI 058

Pracująca, samotna poszuku­
je pokoju Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 6474g.________
Inżynier z żoną-poszukuje po­
koju Poznaniu — okol cy. -— 
Oferty Głos Wlkp. dla 6532g.

Dnia 5 maja zasnął w Bogu, namaszczony Olejami św., mój najdroższy maź, brat, 
szwagier i stryjek, śp

Ignacy Skrzypczak
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy cmentarza Bożego Ciała przy ul. Bluszczowe i w sia­
tek 9 bm. o godz. 17. ‘ ’

W smutku pogrążone
żona I rodzinaPoznań. Drukarska 15. 6723g



na Ziemi 
Lubuskiej
Tegoroczne Dni Oświaty, 

Książki i Prasy w wojewódz­
twie zielonogórskim obfitują 
w wiele atrakcyjnych, maso­
wych imprez. Wojewódzki Ko­
mitet Dni w porozumieniu z 
podległymi komitetami tere­
nowymi opracował szczegóło­
wy progrem dla każdego z 
miast i dla gromad wszyst­
kich powiatów.

Dni Oświaty rozpoczęto w 
Zielonej Górze manifestacyj­
nymi pqchodami młodzieży 
szkolnej. Uczennice i ucznio­
wie szkół podstawowych, za­
wodowych i ogólnokształcą- 

■ cych przemaszerowali w 
zwartych szeregach przez uli­
ce miasta, niosąc transpa­
renty z okolicznościowymi ha­
słami. Szczególnie imponują­
co przedstawiały się grupy 
młodzieżowe ZMP, wznoszące 
okrzyki na cześć nauki, po­
wszechnej oświaty i nowej 
kultury socjalistycznej.

W centralnych punktach 
Zielonej Góry ustawiono trzy 
duże stoiska książkowe, 
mniejsze zaś rozmieszczono 
przy wejściach do fabryk, kin, 
różnych instytucji i lokali 
organizacyjnych. W najbliż­
szym czasie urządzone będą 
dwie wielke loterie książkowe 
połączone z występami arty­
stycznymi. W niedzielę, 11 
bm., odbędzie się specjalny 
poranek filmowy dla najmłod 
szych, podczas którego dzia­
twa obdarowana będzie ksią­
żeczkami z bajkami. Przed 
wszystkimi seansami prele­
genci wygłoszą okolicznościo­
we przemówienia.

Zainicjowano również w 
województwie współzawodnic­
two wśród kolporterów ksią­
żek. Jako pierwszy, kolporter 
zakładowy W. Branicki z fa­
bryki nr 12 w Świebodzinie 
podjął zobowiązanie rozprze­
dania wydawnictw na sumę 
2500 zł. Około 7 tysięcy człon­
ków ZMP w najbliższych 
dniach odwiedzi mieszkania 
obywateli, celem propagowa­
nia i rozprzedania popular­
nych wydawnictw.

W pierwszą niedzielę „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy” w 
Gorzowie odbył się wielki 
kiermasz, zorganizowany 
przez PPK „Ruch”. Książki 
rozprzedawane były w lot­
nym kolportażu przez 400 
ZMP-owców. W sprzedaży ga­
zet wzięło udział 75 harcerzy. 
Oprócz tego „Dom Książki” w 
Gorzowie urządził dwa sto­
iska loterii książkowej, a PPK 
„Ruch” 4 stoiska książkowe.

Nie pominięto także po­
wiatu. Na 7 gmin wysłano 650 
książek i 400 egzemplarzy 
prasy. W wiejskim lotnym 
kolportażu wzięło udział 80 
członków ZMP i harcerstwa.

We wszystkich miastach po 
wiatowych ustawiono również 
liczne stoiśka książkowe; w 
Gorzowie, żarach, Świebodzi­
nie i Nowej Soli urządzi się 
loterie książkowe. Duży nacisk 
kładzie się na popularyzację 
wydawnictw radzieckich i po­
znanie polskich czytelników z 
ich wartościowi treścią.

W najbliższych dniach wy­
ruszą do miasteczek i wsi sa­
mochodowe ekipy obficie za­
opatrzone w najnowsze wy­
dawnictwa polityczne, gospo­
darcze, popularno-naukowe i 
beletrystyczne.

Na podstawie materiałów 
od korespondentów oprać.

W Związku Radzieckim nauczanie pozoszechne jest 
obowiązkowe.

W samym tylko 1951 roku liczba szkół siedmioletnich 
zwiększyła się prawie o 5 tysięcy.

Na zdjęciu: w pierwszej klasie szkoły męskiej nr 107 
w Kujbyszewie. żenią Aksenow uczy się czytać.

Wędrówki no Wielkooolsgg

GOSTYŃ
prowincjonalna stolica

Linia kolejowa Kościan — 
Gostyń. Utrapienie wszyst­
kich ludzi czynu, których do 
pasji może doprowadzić co­
fający się leniwie krajobraz, 
wlokący się „stępa” pociąg, 
senne pogwarki wracających 
z miasta kumoszek.

Podróż z Poznania do Go­
stynia, odległego w linii pro­
stej o 40 km, trwa tak długo 
jak z Poznania do... Wrocła­
wia. Połączenie kolejowe jest 
więc fatalne. Jest wprawdzie 
jeszcze połączenie autobuso­
we, ale podróżując autobu­
sem PKS traci się niewiele 
mniej czasu niż koleją.

Gostyń leży na uboczu od 
wszystkich wielkich szlaków 
komunikacyjnych. Na zacho­
dzie omija go linia Poznań— 
Wrocław, na północy linia 
Poznań — Warszawa, na po­
łudniowym wschodzie leżą 
inne małe miasteczka: Jaro­
cin, Koźmin, Krotoszyn.

Tego rodzaju położenie wy­
nosi Gostyń do pewnego ro­
dzaju lokalnej stolicy. Musi 
on zaspokoić wszelkie potrze­
by dość dużego rejonu.

Tym też należy tłumaczyć 
istnienie w Gostyniu wielkiej 
ilości sklepów wszelkich 
branż. Znajdują się tu sklepy 
MHD, PSS, Spólnoty Pracy, 
Związku Samopomocy Chłop-

Jak pracują tsrenowe rady narodowe
Druga część sesji Powiato­

wej Rady Narodowej w Kro­
toszynie odbyła się w świe­
tlicy Spółdzielni Produkcyj­
nej w Kromolicach. Wzięli w 
niej udział przedstawciele i 
przewodniczący wszystkich 
spółdzielni produkcyjnych w 
powiecie oraz aktyw wiejski.

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Nar. w Krotoszynie uspra­
wniło pracę na odcinku rol­
nictwa, przyczyniając się do 
wzrostu produkcji. Przeszko­
lono wszystkich sołtysów, od­
były się również konferencje 
z nauczycielstwem. Podatek 
gruntowy spłacił, powiat cał­
kowicie. Spółdzielnie produk­
cyjne w powiecie osiągają co­
raz lepsze wyniki. Do najlep­
szych należą spółdzielnie w 
Augustowie, Nowym, świecie, 
Korytnicy .i Łukaszewie. Chło 
pi, gospodarujący indywidu­
alnie, widząc te osiągnięcia, 
zgłaszają się na członków

spółdzielni, jak np: w Kukli- | niedbale, 
nowie i Kromolicach.

W nowej sali posiedzeń od­
była się kwietniowa sesja Po­
wiatowej Rady Narodowej w 
żninie. Na sesji omówiono 
m. in. sprawę dostaw żywca, 
wpłaty zaliczki na podatek 
gruntowy oraz przebieg akcji 
sanitarno-porządkowej.

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w Nowym To­
myślu samokrytycznie oceni­
ło swój stosunek do skarg i 
zażaleń ludności. W roku u- 
biegłym wpłynęło 386 skarg i 
zażaleń. W pierwszym kwar­
tale tego roku tylko 162. Ta 
mała liczba świadczy, że mieji 
skie i gminne rady narodowe 
powiatu nowotomyskiego nie 
zawsze załatwiają skargi i 
zażalenia tak, jak się je za­
łatwiać powinno Nieraz trze­
ba długo czekać na odpo­
wiedź, choć termin jej jest 
przecież ustawowo przewi­
dziany, nieraz załatwia się je

KRONIKA
fs fi J

• • • pleszewski
Do licznych miast prowin­

cjonalnych, które przy po­
mocy własnych amatorskich 
zespołów scenicznych wysta­
wiły „Wodewil Warszawski" 
należy również Pleszew. Po­
pularna sztuka Gozdawy i 
Stępienia ujrzała tam deski

skiej i inne, które mają tu. 
swe liczne agendy. Toteż mie­
szkańcy powiatu gostyńskie­
go i sąsiednich mają Czyst­
ko na miejscu.

Gostyń jest także ośrod­
kiem przemysłowym swego | 
powiatu. Plagą przedwojen- i 
nych lat było bezrobocie. 800 
zarejestrowanych bezrobot­
nych, według statystyki przed 
wojennej nie odzwierciedla 
bynajmniej stanu faktyczne­
go. Było ich znacznie więcej. 
Wszystkich ich wchłonęła o- 
becnie rozbudowana cukrow­
nia i huta szkła, uruchomio­
na po wojnie jedyna w Pol­
sce fabryka figur wystawo- 
wych — manekinów, spół­
dzielnia szewska (ona sama 
zatrudnia ponad 200 ludzi) 
oraz pomyślnie rozwijający 
się przemysł meblarski. Zdoy 
byczą powojennych lat jest 
zupełne zlikwidowanie bez­
robocia.

życie kulturalne Gostynia 
skupia się wokół kina i te­
atru. Gostyń posiada stałe ki­
no, a kilka razy w miesiącu 
odbywają się przedstawienia1 
teatralne". Nie ma wyprost 
słów uznania dla zespołu 
Teatru Gnieźnieńskiego, któ­
ry gości w Gostyniu dwa ra­
zy w miesiącu, ciesząc się o- 
gromnym powodzeniem. Od­
wiedzają również Gostyń ze­
społy teatrów:' poznańskiego 
i kaliskiego. Dwa razy w mie­
siącu odbywają się też od­
czyty Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej.

W Gostyniu nie ma wodo­
ciągów i kanalizacji. Miesz­
kańcy pocieszają się po czę­
ści tym, że powstają już pro­
jekty wodociągów i że wkrót­
ce znajdą się one w planie 
inwestycyjnym.

Inną bardzo w okresie let­
nim dotkliwą bolączką mie­
szkańców Gostynia jest brak 
basenu kąpielowego. Kanał 
Obrzański oddalony jest o 
kilka kilometrów, jezioro 
znajduje się jeszcze dalej, a 
na miejscu wody ani na le­
karstwo. Ale nad tą sprawą 
radzą już ojcowie miasta i 
basen kąpielowy mają zamiar 
wkrótce wybudować, (m)

CZWARTEK
Stanisława

Słońce w.: 4.09 1
zach.: 19.39 j

Księżyc w.: 18.22 1
zach.; 3.01

W zachodniej części kraju 
na ogół dość pogodnie. Na po­
zostałym obszarze początkowo 
pochmurno z miejscowymi o- 
padami, później większe prze­
jaśnienia. Temperatura maksy­
malna do +22 st. C. Wiatry 
słabe z kierunków południowo- 
zachodnich i zachodnich.

Dyżur pełnią — Szpital Miejski 
nr (chirurgia) ul. Szkolna 
14/16, telefon 511-11
Szpital Miejski’ nr 2 (inter­
na) ,ul. Garbary, tel. 509-15

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

97 — Dzierżyńskiego 144
99 — Armii Czerwonej 25
100 — Stary Rynek 75
101 — Rynek Sródeckf 1
105 — Mazowiecka 12
113 — Rokossowskiego 146
117 — Kraszewskiego 12

Wydawca: Instytut Prasy 
„Czytelnik".

Redaguje zespół.
Redakcja Poznań, ul. Grun­

waldzka 19, II ptr.
Telefony redakcji: Centrala 

tel. 62-70 i 64-75, nacz. red. 
78-76, sekr. red. 74-36, dziai 
listów i interwencji78-64, miej­
ski 79-88, dyżurny nocny 64-75, 
nocny (drukarnia 64-72).

Godziny przyjąć: od 10—>2.
Zamówienia i wpłaty na ore- 

numeratę przyjmują wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listono­
sze.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznai. 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.
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biurokratycznie. 
Samo Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Nowym 
Tomyślu poprzestało jedynie 
na wywieszeniu tablic infor­
mujących o przyjmowaniu 
skarg. Nie potrafionp do tak 
ważnej sprawy wciągnąć ani 
radnych, ani miejscowego ra­
diowęzła, ani czynnika spo­
łecznego. Gminna Rada Na­
rodowa w Nowym Tomyślu 
w ciągu dwóch lat nie zała­
twiła sprawy Bolesława Mań- 
czaka z Grońska. Gminna Ra 
da Narodowa w Grodzisku 
Wielkopolskim w ciągu pię­
ciu miesięcy ubiegłego roku 
nie potrafiła -Przeklasyfiko­
wać gruntu.
Narodowa we Lwówku rów­
nież w ciągu kilku miesięcy 
nie załatwiła sprawy podat­
kowej oraz skupu zboża Sta- 
słaica Kucza z Zębowa. Pre­
zydium Rady Narodowej w 
Buku, oraz prezydia GRN w 
Kuślinie i Miedzichowie nie 
miały ani jednej skargi!

Prezydium Powiatowej Ra­
dy Narodowej w żarach zaj- 
mie się w maju zabezpiecze­
niami przeciwpożarowymi 
wszystkich obiektów w po­
wiecie , usunie niedociągnię­
cia w pracy kulturalno-ośw/ia- 
towzej w gminach i groma­
dach, oceni pracę Prezydiów 
GRN w Niwicy i Jaryszewie. 
PRN w żarach . nie zdobyło 
się jeszcze na właściwą meto­
dę pracy. Sesje odbywają się 
nieregularnie i rzadko. Bar­
dzo dawno nie było też sesji 
w gromadzie lub zakładzie 
pracy. Jednak w stosunku do 
ubiegłego roku zaznacza się 
poprawa. Trzeb'* jeszcze po­
myśleć o pracy terenowej, 
aby przedstawiciele władzy 
ludowej jak najczęściej 
spotykać się z ludźmi 
troskami.

Na podstawie listów 
pondentów opracował

Gminna Rada Aby ulepszyć 
pielęgnację roślin

i

gólne róśliny, kiedy użyźniać 
glebę nawozami itp. Poletka 
doświadczalne założyli rów­
nież wychowankowie Państwo 
wego Domu Dziecka w Bninie 
(powiat Śrem). Uczą się oni 
przede wszystkim uprawy 
warzyw i pielęgnacji drzew 
owocowych.

Ażeby rozpowszechnić umie 
jętność właściwej hodowli ro­
ślin, zorganizowano w Kórni­
ku kurs szkoleniowy dla kie­
rowników i opiekunów kółek 
miczurinowskich. Uczestnicy 
kursu przekazali swoje wiado­
mości tym, którzy prowadzą 
już doświadczenia lub zamie­
rzają dopiero je prowadzić.

Dużą rolę w umasowieniu 
ulepszonych Sposobów pie­
lęgnacji roślin odgrywają 
PGR-y. Do poszczególnych 
gospodarstw przybywają chło­
pi i młodzież szkolna, którzy 
zapoznają się z nowymi na­
rzędziami rolniczymi i ogrod­
niczymi, dyskutują na temat 
ostatnich pomysłów racjona­
lizatorskich i wymieniają 
swoje doświadczenia, (jki)

Duże znaczenie dla rozwoju 
produkcji roślin mają dział­
ki doświadczalne, zakładane 
najczęściej przy szkołach. 
Kółka młodych przyrodników, 
kierowane przez znawców u- 
prawy roślin, przeprowadzają 
doświadczenia, które uczą, w 
jakich warunkach można u- 
zyskać najwyższe plony, jak 
walczyć ze szkodnikami, gdzie 
najlepiej udają się poszcze-

sceniczne dzięki zapałowi 
Ochotniczego Zespołu Teatru 
Ludowego, pracującego pod 
kierownictwem Wł. Jactfżyń- 
skiego.

Przeszło 30 ludzi po cało­
dziennej pracy przeobrażało 
się wieczorem w aktorów, 
zbierając w sali miejscowego 
teatru serdeczne i zasłużone 
oklaski. Kilkanaście przed­
stawień (rzecz w Pleszewie 
nie notowana) przy szczelnie 
wypełnionej sali — oto fakt, 
który najlepiej świadczy o 
sukcesie pleszewskiego „Wo­
dewilu". Do sukcesu tego 
przyczynili się walnie wszy­
scy: gdy chodzi o aktorów, 
trzeba by wymienić kilkana­
ście nazwisk wyróżniających 
się: Włodzimierz Jacożyński, 
inicjator i reżyser imprezy, 
trafnie obsadził' role i wyre­
żyserował sztukę z prawdzi­
wym nerwem artystycznym. 
Z dekoracji, które stworzył 
T. Tuczyński, najbardziej po­
dobały się przepiękne Łazien 
ki i trasa W—Z z ruchomymi 
autobusami. Ich pomysło­
wość — mimo ciężkich wa­
runków dość prymitywnej 
sceny —- może śmiało kon­
kurować z dekoracjami jakie 
widzieliśmy na scenie zawo 
dowej.

Ambitnemu zespołowi i je­
go niezmordowanemu kie­
rownikowi życzymy dalszych 
równie pięknych wyników. 
Nie wątpimy bowiem, że ,,Wo 
dewil“, tak, jak nie jest 
przedstawieniem pierwszym, 
nie będzie również ostatnim 
występem nleszewskiego ze­
społu. (jolbe)

Ważne dla naszych 
czytelników

Od dnia 16 maja 1952 r. 
zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę pism przyj­
mować będą tylko urzędy 
pocztowe oraz listonosze 
wiejscy i miejscy. W związ 
ku z tym bezpośrednich 
zamówień i wpłat na pre- 
nuńieratę do PPK „Ruch" 
kierować nie należy.

Co na to 
PKS?

Wszystkie gminy powiatu 
gostyńskiego mają połącze­
nie ze swoim głównym mia­
stem. Jedynie gmina Pępowo 
ma poważne trudności komu­
nikacyjne, gdyż leży poza za­
sięgiem linii kolejowej i ko­
munikacji autobusowej. W 
miesiącach zimowych przez 
pewien czas kursował wpraw­
dzie samochód spółdzielni 

i szoferów, ale krótko. Niektó­
re wsie gminy pępowskiej do 
najbliższej stacji mają 8 km, 
a do Gostynia szosą 15 do 18 
kilometrów.

Sprawę połączenia gminy 
pępowskiej z Gostyniem mógł 
by rozwiązać autobus jadący 
z Poznania do Krobi: przez 
zmianę kursu bezpośredniego 
pomiędzy Gostyniem a Kro­
bią na kurs Gostyń—Krobia, 
o ile nie ma możliwości prze­
cięcia tej okolicy inną linią 

Nr no autobusową w kierunku Go- 
str. 6 ab 'stynia. (pr)

dl

„Rodzinka"
w Gnieźnie

Zespół Państw. Teatru „Ko­
media Muzyczna” w Pozna­
niu wystąpi 8 bm. o godzi­
nie 19.30 w ramach między­
miastowej wymiany arty­
stycznej na scenie Teatru 
Gnieźnieńskiego ze sztuka 
Jerzego Jurandota „Rodzin­
ka”.

Wykonawcami będą: Ju­
liusz Chodacki, Zbigniew Gra 
czyk, Nina Imienińska, Wi­
told Jawis, Stanisława Maza- 
rek, Wanda Niemczycka, Ali­
na Pewnicka, Łucjan Rabski. 
Jan Rudnicki i Zygmunt Zin- 
tel. Reżyseria Zegalskiego. 
dekoracja Zb Bednarowiczn

. ----------- --------------- -Ł

Teatry
OPERA — g. 19 „Euge­

niusz Oniegin"
POLSKI — g. 18.30 „Bal­

ladyna"
NOWY — g. 19 „Ru­

chome piaski"
KOMEDIA MUZYCZNA 

—• g. 19 „Szczęście 
Frania"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 20 „Mistrz Pathe- 
lin"

PAŃSTW. TEATR 
GNIEŹNIE:
Krotoszyn — „Próba 
sil"

Kina

w

APOLLO — g. 16, 18 i 
20 „Nędznicy-' cz, I 
(od lat 10)

BAŁTYK — g. 15, 17, 19 
i 21 „Nędznicy" cz. I 
(od lat 10)

MUZA - g. 16, 18 i 20 
„Dzieci z jednego po­
dwórka"

mogli 
i ich

kores-

Sk.

CO GDZIE KIEDY
RIALTO — g. 16, 18 i 20 

„Wielki koncert" 
(od lat 10)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Zwa­
riowane lotnisko", g.
18 i 20 „Historia je­
dnego wynalazku'' 
(od lat 10)

KINO LETNIE — g. 17 i
19 „Skarb''

PIAST — g. 19 „Śmiali 
ludzie"

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53 — 
g. 10 — 22 „Wyspy 
Hawajskie"

Wystawy
CBWA, ul. Marcinkow­

skiego 28 — „Wysta­
wa doreczna ZPAP 
okr poznańskiego" 
(g. 10 - 18)

Radio

kameralny, 23 — u- 
twory muzyki symfo­
nicznej kompozyto­
rów czeskich.

Program II
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05; 6.30; 7.55; 1^,04; 
17; 18.50 (P); 21; 23.50

Koncerty:
5.22, 6.15, 7.20, 12.15
— kwadrans piosenek
radzieckich, 12.45 —
na swojską nutę, 14.15
— symfoniczny, 16.20
(P) — muzyka R. Wa­
gnera, 16.50 (P) —
sławni śpiewacy, 17.30
— rosyjskie pieśni lu­
dowe, 18 — dla każ­
dego coś miłego, 19.05 
(P) — pieśni kompo­
zytorów niemieckich, 
20 — instrumenty mu­
zyczne, 20.20 — suity 
orkiestrowe, 22.30 —

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — „O czym rolnik 
piwinjen
11.45 — głos 
biety, 12,30 
wsi, 13.30 i 
symfoniczny,
— „Nawałnica", 15 30
— dla dzieci, 16 —
Wszechnica Radiowa, 
16.35 — felieton pt.
„Wyciągnięte dłonie", 
17.05 —• odpowiedzi
fali 49, 19.20 (P) — o- 
światowa, 19.30 —
muzyka i aktualności, 
21.30 — życie i dzia­
łalność Bolesława Bie­
ruta, 21.50 — Wszech­
nica Radiowa.

Sport:
22.15 — reportaż z
wyścigu kolarskiego.

pamiętać", 
ma ią ko- 

— dla 
13.55 —

15.10 —

GŁOS
WIELKOPOLSKI


